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(Ż Węgier. — Nadchodzące wybory we Fra 
Włochy, Austrja i Francja, — Książe Montpeqsier.) 

Na 333 wyborów w Węgrzech, dgakiści o- 
trzymali 191 zastępiów, reszta 142 głosów dzie- 
li się między umiarkowaną i skrajną lewicę. Pi- 
ama deakistowskie 8ą zupelnie pewne ostateczne- 
go zwycięztwa i wytyczają już większośc przy- 
szłego sójmu drogę, którą postępować powinna. 
Według nich nie należy dopuszczać w sejmie dys- 
knsji úad kwestjami prawa publicznego, które 
już są załatwione, majoryzować lewicę bozwzglę 
dnie i zajmować się tylko radykalnemi reforma- 
mi w ustawodawstwie krajowem. : 

We Francji usiłowania sfer rządowych skie- 
rowane są ku temu, by wobec zbliżających się 
wyborów do Ciała prawodawczego usposobić lu- 
dność jak najprzychziaiej dia obecnego porządku 
rzeczy. Cała wewnętrzna i zewnętrzna polityka 
gabinetn tnileryjskiego ma dziś tylko ten jeden 
cel przed sobą. Dzienniki niemieckie zapowiada- 
ły ałnaznje, że caly spór z Belgią w sqwawie ko- 
lai żelaznych rozpoczęty był tyłko w tym samia- 
rze, by popisać się z tryumiem nad Prusakami. 
Tryumf nie był trudny, bo jeżeli Prusy nia mają 
ważniejszej przyczyny do prowadzenia wojny z 
Francją, to dla kolei belgijskich pewno jej nie 
rozpoczną, i nie będą pobodzać rząda belgijskie- 
go do stawiania zbyt silnego oporu. Sprawa jest 
już tak dobrza jąk załatwiona, i pólurzędowa 
prasa paryzka wznosi już awoje hymny ZWy- 
cięzkie. 

Pairie- ubolewa ironicznie nad miepowodze- 
niem polityki p. Bismarka i radzi mu, ażeby cios 
ten przyjął z rezygnacją, i ażeby się pociesza 
innemi wielkiemi trynmfami, które Prasy wywal- 
czyły w ostatnich czasach. Dzienniki pruskie od- 
powiadają na tę zaczepkę ze zwyklą swoją zlo- 
ścią, i zaprzeczają, jakoby rząd- pruski mięszał 
aię w sprawy belgijskie. | upi 

Ta polemika między francuzkiemi i pruskie- 
mi pismami jest dziś prawie jedynym wadniej- 
szym wypadkiem politycznym. Sytuacja przybra- 
łą ebarakter uadzwyczaj pokojowy. Nawet mo- 
wy marsaalka Niela w Cielo prawodawczem fran- 
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onzkiem były mniej wojownicze, niż przeszłego: 


roko; dewodził cn jeszcze raz tylko, iż najlep- 
szym sposobem utrzymania pokoju jest gotowość 
do wojny. 

p m D stosunków Austrji z Włochami, które 
mają na każdy sposób cechę niezpanej oddawna 
serdeczności, cytują rozmowę p. Nigry z francuz- 
kim aninistrem spraw zewnę!rznych. Oświadczył 
on temu ostatniamn, że Włochy nie zaniedbają 
niczego, ażeby utrzymać pokój, ale na wypadek 
wojny staną po stronie Austrii i Francji, bo wei- 
śuięte między te dwa mocarstwa, nie mogą my 
śleć o nentralności. 

W Hiszpanii nie zaraz jeszcze nastąpi sta- 
nowcze rozstrzygnięcie cv do dalszych losów kra- 
ja. Jest rzeczą prawie pewną, że ks. Montpen- 
sier znajduje się potajemnie w Madrycie. Chce 
on zapewne w chwili stanowczej byé w pobliżu. 


Panna Emilia. 


Powiastka spólczesna. Nazwał N. M. 
(Ciąg dalszy.) 


Rozdział II. 


(W którym nutor maluje jaskrawemi barwami uty- 
litarną politykę p. forsztehera, i opozycyjne stanowisko 
der wertken Familie. ) |” . 

Pani Precliczkowa, czyli, jak ją powszechnie 
nazywano, pani forszteberowa, z domu Hanserló- 
wna, córka c. k. komisarza cyrknlarnego, z Rze- 
szowa, Bochni, czy z Jasła, od lat dwudziestu 
kilku była wierną i przykładną towarzyszką p. 
prefekta departamentn Capowickiego w pozaurzę- 
dowym jego żywocie: majprzód, gdy był kon- 
cepts-praktykantem w rodzinnem jej mieście, pó- 
żniej, gdy przechodził dałsze stopnie hierarchii u 
rzędowej przy namiestnictwie we Lwowie, a na- 
koniec, gdy zaufanie rządu powolało go do pia- 
stowania ważnej posady, na której go zastajemy 
w r. 1866. We wszystkich tych miejscach poby- 
tu, najżądniejsza potwarzy złośliwość ludzka nie 
zdołała podnieść przeciw niej innych zarzutów, 


jak tylko te, których ofiarą padają wszystkie | 


mniej więcej żony nasze. I tak n. p. było rze 
czą autentycznie stwierdzoną, że pzni forstzebe- 
rowa posiadała o jedną suknię jedwabną i O 
dwa kapelusze mniej, niż gospodyni ks. probo- 
azcza, Zająca, w Capowicach, eo rzacało oczy- 
wiście jak najmniej korzystne światło na jej do 
bry smak, na jej elegancję, i na jej pocza 
cie tego wszystkiego, co była winną sobie sa- 
mej i stanowisku swojego małżonka. Dalej, jak 
utrzymywano, posiadała pani kontrolorowa Lang- 
banerowa niezbite dowody, że fatro pani naczel 
nikowej miało tylko kołnierz tumakowy, pod spo- 
dem zaś były proste lisy, czy nawet farbowane 
króliki. Okoliczność ta zmniejszała w bardzo 
znacznym stopuiu uszanowanie całego wielkiego 
świata capowickiego dla pani Precliczkowej. — 
Co mi to za naczelnikowa, zwykła była mawiać 
pani kasjerowa — kiedy prosta kanceliścina po- 
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We Lwowie, Soboty dnia 27. Marca 1869. 
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Położenie Wydziałów i Rad powia- 
towych 


Można nalełąść do przeciwników byłego 
namiestnika, hr. Gołuchawskiego, ale to się za- 
przeczyć nie da, żerz ustąpieniem jego, powiało 
inne zupełnie tchnienie po wszystkich urzędach 
politycznych. 

Począwszy od wyborów do sejmu z mniej- 
szych posiadłości, które pod patronatem pp. 
starostów powiatowych wypadły jak najgorzej, 
wybrano bowiem prawie wszędzie ludzi, znanych 
z dążności moskiewskich, aż do owych drobnych 
a ciągłych nadużyć i dokuczeń, które są cha- 
rakterystyką hiórokratów dawnego systemu, 
wszędzie i w każdym kierunku czuć się daje 
od owego caasu, że owe serdeczne wynurzania 
się przy zaprowadzeniu Rad powiatowych o 
wspólnej dla dobra kraju pracy — były tylko 
czezemi słowami, i że chodziło o prezychylenie 
sobie względów najwyższego w kraju: urzędnika, 
lub jak gdyby zamiarem było, uspió czujność 
Rad powiatowych i odwrócić je od właściwego 
zakresu kantroli, a skierować ku niewdzięcznej 
niwie administracyjnej, na której przewaga u- 
rzędów politycznych hyła tymże ustawą zape- 
wniona. 

Jeżeli to ostatnie było zadaniem wielu na- 
czelników urzędów powiatowych , to udało się 
jak najlepiej. Rady powiatowe uwierzywszy w 
szczerość zapewnień, wzięły się prawie wszędzie 
do zaprowadzenia porządku: wybrano delegatów 
do gmin, aby tymże pomagać w zaprowadzeniu 
ustroju ustawą nakazanego i zabezpieczyć ma- 
jatki gminne od dotychczasowego nierządu, za- 
częto zwolna przyprowadzać drogi komunika- 
cyjne do lepszego stanu; a chociaż jak się spo- 
dziewano, natrafiało się lu i owdzie na bierny 
opór i apatję w gminach, pocieszano się na- 
dzieją, że pomału opór ten się zmniejszy, i że 
przy pomocy, jaką według ustawy władze po- 
lityczne winne były dawać Radom powiatowym, 
wypełnić się zdoła ciężkie zadanie administro- 
wania bez władzy wykonawczej. 

Stan ten trwał tak długo, jak długo hr. 
Gołuchowski piastował godność namiestnika ; z 
ustąpieniem zaś jego zaczęło się powolne, ale 
wytrwałe podkopywanie powagi Rad powiato- 
wych, zaczęto odmawiać wszelkiej pomocy z 
rozmaitych przyczyn, a w niektórych miejscach 
wystąpiono otwarcie przeciwko dążnościom tych- 
że, mieniąc je nadużyciami, i skarbiąc sobie za- 
ufanie gmin zapewnieniami bronienia ich wobec 
tych »nadużyć*. 

Góż dziwnego, że te machinacje znajdują 


dzielę ma mszę do kościoła! Księża gospodyni 
wygląda pray niej, jak jaka hrabina. Gdyby nie 
mąż, każdy miałby ją za nic, i t. d. 

Kto, tylko ma najmniejsze wyobrażenie o 
przyzwoitości, O wymaganiach światowych, ten 
od raza potrafi ocenić słuszvość tych zarzatów. 
W ogóle powtarzano sobie po ciehu w całych 
Capowicach, że pani forszteherowa nie nmie pro- 
wadzić domu jak należy. P. poczmistrzowa za 
ręczała raz ks. wikarema, że uforszteherów przez 
trzy dni, dzień po dniu, był na objad rosół, za- 
sypany breczanemi kropami, i sztuka mięsa z 
chrzanóm octowym. Szezogół ten dostarczył przed- 
miotu alo-żywej i nader wyczerpującej dyskusji 
przy kawie n państwa kontrolorostwa, gdzie ks. 
wikary bywał ozęsiszym, niż codziennym go- 
ciem, i p. asystentowa zaręczała słowem hono: 
ro, że w życia swojem nie słyszała uic podobne: 
go. Poczem, wiedziona zapewne chrześciańakiem 
nezaciem, które nam każe ostrzegać bliźniego, 
gdy blądzi przez niewiadomość, p. asystentowa 
wracając do domu wstąpiła do pani forstel ero- 
wej, i opowiadała jej słowo w słowo wszystko, 
co p. poczmistrzowa mówiła ks. wikaremu, a ks. 
wikary pani kontrolorowej, i jak po tem wszyst- 
kiem wyraziłą się następnie p. kasjerowa, i p. 
Kuszkiewiczowa (żona wielkorządzey Capowic, 
Capówki i Capowej Woli), jekoteż p. kaajer, p 
kentrolor, p. pocztmiatrz i p. aptekarz, a nado- 
wszystko dr. Raeźgieki. młody medyk z bardzo 
ostrym językiem, który niedawno przybył -zo 
Lwowa. Nazajutrz, gdy p. Precliczek zażądał, 
jak zwykle, ebrzann do Swojej sztuki mięsa, pa- 
ni forszteherowa opowiedziała mu ze łzami w o- 
czach, że musi się obejść bez tej awy, „bo 
i tak już to a to rozpowiadają w mieście." ~P. 
forszteher obszedł się tego dnia bez 'chrzana, ale 
sądny dzień nastał zato w Capowieach. P. ka- 
sjer nie dostał urlopu, którego potrzebował do 
poratowania zdrowia; p. kontrolorowi odmówiono 
zapomogi, którą już miał prawie jakby w kieaze- 
ni; zamiast dr. Rzeźnickiego, doktor Herz otrzy- 
mał z urzędu polecenie spisywania włościan, 


k rafi się ubrać lepiej od niej, gdy idzie w nie- zmarłych na tyfus i na dysenterję, i zapisywanie 
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grunt przychylny? Lud nasz, nie znając szczu- 
pego zakresu działania Rad powiatowych, za- 
wiedziony w nadziejach, jakie w tychże pokła- 
dał, niemile dotknięty w najdraźliwszej dla sie- 
bie kwestji nowego dodatku do starych do- 
datków od podatków, nieprzyjaźny z natury ewej 
wszelkiemu mieszaniu się w sprawy swoje, wi- 
dząc Rady powiatowe zajęte czynnościami, któ- 
rych za potrzebne nie uznaje, a zainformowany, 
łe takowe Żadnej władzy nie mają — z obojętno- 
ścią i lekcewałeniem spogląda na tę instytucję, 
uważając je jako jeden ciężar więcej, gniotący 
go niesłusznie. 

Z drugiej strony wszystkie wrzody społe- 
czeństwa naszego — owi pisarze gminni, nie- 
umiejący pisać, ałe za to niezrównani w sposo- 
bach wyzyskiwania na swą korzyść niewiadomo- 
ści ludu — owi burmistrze małych miasteczek, 
przyzwyczajeni do bezkarnych nadużyć i korzy- 
stania z funduszów gminnych, którzy w pierw- 
szych chwilach z drzeniem spoglądali na zapro- 
wadzenie Rad powiatowych, poznawszy ich sła- 
bość , tulą się pod opiekuńcze skrzydła tych, 
przy których pomocy obiecują sobie stawić czo- 
ło wszelkim, do poskromienia ich zdzierstwa 
dążącym zamiarom. 

Cóż wobec takiego stanu rzeczy wypada 
czynić Radom powiatowym ? 

Gzy mają nadal służyć jako narzędzie te- 
mu strasznemu, rozkładającemu społeczeństwo 
systemowi divide et impera, i w braku dawnych 
domńiniów przyjmywać na siebie rolę uciskają- 
cych — a zosławić urządorn politycznym sta- 
nowisko opiekunów ludu ? 

Gzy *wieoić nadał pożyczanym od urzędu 
politycznego odblaskiem władzy — i przy coraz 
mijożących się wypadkach nieposłuszeństwa ze 
strony gmin — starać się za pomocą wypro- 
szonej u starosty powiatowego egzekucji prze- 
prowadzać swoje zlecenia? — czy też jelłnym 
zwrotem odzyskać nietylko należną powagę — 
ale eo więcej, zapewnić sobie przewagę, i z lek- 
ceważonych wczoraj — stać się jutro od wszy- 
stkich poważanemi a dla wielu strasznemi ? 

Wybór zdaje się być nietrudnym. 

Zanim uzyskamy zmianę zupełną dzisiej- 
szej miepraktycznej, dualistycznej, przez Wydzia- 
ły i urzęda powiatowe prowadzonej administra- 
cji kraju, należy, (opierając się na $. 28. ustawy 
o reprezentacji powiatowej, nadającym Radom 
powiatowym prawo czynienia przedstawień w 
interesie powiatu sejmowi i rządowi), ograni- 
czyć się w czynnościach administracyjnych do 


jak najdrobniejszych rozmiarów — a rozwinąć 
całą siłą w kierunku kontroli czynności urzę- 
dów politycznych — wszelkie nadużycia i sa- 


lekarstw tym, którzy dopiero umierać mieli; ks. 
wikary popadł w niełaskę u księżej gospodyni 
(bo p. forszteher Żył bardzo dobrze z ks. probo- 
szczem), i odtąd nie dostawał na wieczerzę ni- 
gdy nic innego, jak tylko kaszę z mlekiem — w 
skuiex czego stał się jeszcze częstszym, niż czę- 
stym, codziennym gościem n pp. kontrolorostwa. 
P. Kuszkiewicza, reądzcę klucza Capowickiego 
obili włościanie, których chciał grabić za to, że 
paśli konie w nasiennej koniczynie JW. Cspowie 
kiego, a gdy się udał do becyrka ze skargą, za- 
płacił najprzód karę stempiową, a następnie za- 
wikłany jeszcze został w proces c gwałt pobli- 
czny z tego powodu, jak gdyby nie był obitym, 
ale bijącym. Rzecz cała oparła aię aż o kronikę 
Gazety Narodowej, i byłoby może przyszło nawet 
do interpelacji w sejmie, ałe na nieszczęście sejm 
odroczono, Wszystkich tych przykrych: następstw 
nie byłby doznał p. Kuszkiewicz, gdyby p. Ko- 
szkiewiczowa nie była brała udziała w owej nie 
szczęsnej rozmowie przy kawie u pani kontrolo- 
rowej, i gdyby panifrszteherowa nie była dawa- 
ła p.forszteborowi przez trzy dni rosół, zasypany 
hreczanemi krapami, i sztakę mięsa z chrzanem 
na oecie. Gdyby mu była dała przynajmniej raz, 
dla odmiany, chrzan ze Śmietaną, albo ćwikły, 
albo sos pomidorowy — ależ codzień chrzan z 
octem |!! 

Wniknęliśmy za pomocą powyższych azcze- 
gółów w najważniejsze sprawy, pornszając opinię 
pabliczną w Capowicach, i byliśmy w możności 
poznać od razu, że horyzont małżeński państwa 
Preeliczków nie był bez chmur, i że wedłng zda- 
nia jadpych, p. Preeliczek był godną pożałowania 
ofiarą hreczanych krup i chrzanu, a wedłag ju: 
nych, pani Precliczkowa była najnieszczęśliwszą 
forszteberową pod c. k. galicyjsko-lodomeryjskiem 
słońcem, forszteberową z tnmakowym kołnie- 
rzem i z farbowanemi królikami, forazteberową o 
trzech tylko jedwabnych sukniach i trzech kape- 
luszach | 

Ale są rzeczy, które zwracają mniej może 
uwagi w.tak wielkim i znakomitym świecie jak 
świat capowieki, a któremi interesować się zwy- 


mowolę wykrywać, i choćby w sferach najwyt- 
szych, szukać ukarania przestępców. 

Jeżeli tym sposobem Rady powiatowe stą- 
na się tarczą dła uciśniony h a hamulcem gia 
tych, co są przyzwyczajeni do nieszanowania 
prawa i lekceważenia swych nbowiązków, wte- 
dy staną się one instytucją zbawienną. — gmi- 
ny poznają i pokochają awoich obrońców i z 
czasem przyzwyczają się ułuchać tychie bez za- 
grożenia karami. 

Taka kontrola nad urzędami politycznemi 
jest w interesie kraju konieczną. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 24. marg 

(=) Czytając z różnych źródolł poian anaa 
dzienników potękich sprawozdania z czynności de- 
legącji i o losach galicyjskiego wnioaku sej 
wego, przyszedłem do przekonania, że dziś j 
cze siauowczego sądu o delegacji wydać nie mo- 
żaa, gdyź dopokąd sprawa rezolucji nie jest za- 
łatwioną, nie wszystko wolno wypowiedzieć, co- 
by, czy tv na jej obronę, czy na jej aiekorzyść 
wypowiedzieć można. Wobec przeciwników na- 
szych, odsłaniać słabe strony nasze w chwili ak- 
cji, niepodobna, gdyż niepoikuionem następstwem 
tego odsłaniania, byłoby dodanie odwagi przeci-. 
wnikom., Zresztą w obecnej chwili ka$de uspra- 
wiedliwianie delegacji, zazzkodziloby więcej spra- 
wie rezolucji, niż najałośliwsze na delegację, lab 
na pojedynczych jej członków wymyślanie a la 
Dziennik Lwowski lub Kraj. Nie rozpisuję aię © 
tem obszerniej, zostawiając rzecz in suępenso. Je- 
dno tylko powiem, że pojmuję dzienniki, wywie- 
rające energiczną presję na delegację, ale nie 
pojmuję, jak można w dobrej wierzę zarzucać jęj 
zdradę krajn, narodu i t. p. Najzagorzalszy mò- 
że tylko delegacj ijeden zarzat zrobić, iż zanadto 
obawia sią powrotu scbmerlingowakich i summe- 
rowskich rządów dla Galicji, t ztąd brak jej było 
potrzebnej stanowczości ienergii; że nie śmiejąc 3 
tego powoda ministerstwn postawić aut aut, ładziła 
się sama nadziejami nieokreślonemi, lub łudzić 
się dawała; że mając przed oczyma smutne lo- 
sy naszego naroda za kordonem, zbyt obawiała 
s.ę narazić na niebezpieczeństwo i tę odrobinę 
swobodniejszego oddechu w Galicji. 

Zapisawszy się w szeręgi waszych korespon- 
dentów wiedeńskicb, powrócę ja jeszcze do tęgo 
grzecha Śmiertelnego naszej delegacji. Dziń zab 
powiem wam 0 najnowszym stanie sprawy Tego- 
lucyjnej. 

Wiadomo wam zapewne, że najzaciętęzym 
obecnie przeciwnikiem rezolucji galicyjskiej jeat 
minister spraw wewnętrznych. A jednak dr. Gi- 
skra dawniej wobec Polaków przy rozmaitych 
sposobnościach wynurąał się 0. potrzebie padania 
Galicji odrębnego stanowiska, czynił nadzieje itp. 
tak, że do niedawna delegacja w nim głównie 
pokładała nania: A tymczasem na osłatniem 
posiedzeniu podkomiteta, sam minister fidaqsów, 
dr. Brestel, mnosiał reflektować dr. Giskrę, jł 


bli tylko dziennikarze, literaci, emigranei i iubi 
ladzie bez stałego i bliżej określonego sposobu 
zarobkowania. Są kwestje narodowościowe , poli- 
tyczne i literackie, o które toczy aię nieraz bój 
zawzięty w gazetach, podczas gdy na prowioćji 
obojętnie, z politowaniem prawie patrzą na za- 
paśników. 

Na prowincji każdy mówi takim językiem, 
jaki nmie; każdy nważa politykę za rzecz, dobrą 
tylko dla próżoiaków, i każdy czyta to, €o mu 
się podoba, to jest, nie czyta właściwie mie, bo 
jak słusznie twierdzi p. kontrolor Langbauer, od 
jakiegoś czasu nawet w kalendarzach piszą sa- 
me głupstwa. 

Otóż właśnie tego rodzaju rzeczy w rofłzinie 
państwa Precliczków były nieraz wiekszym po- 
wodem nięukontentowania, niż rosół z krupami i 
chrzan z octem, większym, niż domyślać się 
mogła zrazu p. poCztmistrzowa i ks. wikary. 

P. Precliczek, póki używał jęszcze dawniej- 
szej swojej pisowni jako Wenzel Prelzlitscheck, twier- 
dził o sobie, że jest ein biederer Deutscher. Co do 
rzeczownika, zgadzał się z nim cały powiat, co 
do przymiotnika, zaś niektórzy byli innego zdania. 
Zresztą, p. Precliczek mie potrzebował bynaj- 
mniej legitymować się, do jakiej narodowości na- 
leży, bo wiadomo było powszechnie, że mówi 
tylko po niemiecku, i trochę po czesku — tyle 
mianowicie, ile potrzeba zwykłema śŚmiertelaiko- 
mi, ażeby nigdy nie mógł się nauczyć po polsku. 
Kwestja, do jakiej narodowości należał p. Precli- 
czek, była tedy zupełnie jasną, a jeżeli zastawała 
jeszcze jaka wątpliwość w tej mierze, usuwała ją 
P- forszteherowa, gdy w chwilach złego humoru 
apostrofowała swego małżonka: „Ty Szwabye !* 

Anielska ta kobieta miewała bowięm dnie, 
godziny, minuty, w których opuszczała ją > 
kła cierpliwość, i wówczas nietylko. okazywa!a 
karygodne lekceważenie zwierzchności qpalteń- 
skjej i urzędowej, reprezentowanej „w osobie p- 
becyrksfursztehóra , ale nawet dopuszczała Się 
przgkruerenia Pbrzonjazzcteo w G k. kodeksie 
|karaym jako Aufreizung sum Hass jtd. os o, 

a pewny, że uiejedna dobra sziąchciau- 
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niepodobna Galicji wszystkiego odmawiać, że są 
rzecież punkia w rezolucji, które bez szkody ca- 
ości państwa, przyjąć można. Dzisiaj już niema 
nikogo w delegacji, coby nie uderzył się w piersi 
i nie przyznawał, „iż dr. Giskra jest z wszystkich 
dotychczasowych centralistów, zacząwszy Od Ba- 
cha i Schmerlinga, najdalej w centralizmie idącym . 
Nawet nasz rodak minister, którego natura tak 
dobrem i miękkiem obdarzyła sereem, tak lago- 
dnem obejściem, że z nikim w świecie, 1 w ni- 
czem nie mógłby się spierać na serjo, i który 
pron tego wychowany w Wiedniu, jest między 
iemcami jak wśród swoich. — swobodny, pogodny 
i uśmiechający się zawsze, dziś ma być przeko- 
nania, że niepodobna jest iść razem z p. Giskrą. 
Wprawdzie ztąd jeszcze nie wypływa, aby pan 
Potocki myślał wystąpić z ministerstwa, w któ- 
rem jest pan Giskra, ale u rodaka ministra joż 
podobna wątpliwość o panu Giskrze wiele znaczy! 
Zresztą pan Giskra ma pretensję zostania prezy- 
dentem ministrów, a dlaczegóżby tej posady uie 
mógł objąć, kto tany, OP. hr.;Potoeki Alfred"... 

Ludzie, co lepiej znają stosunki w minister- 
stwie, opowiadają, że zły humor pana Ghskry 
głównie ztąd pochodzi, że jakoś nie idzie mu do 
brze na drodze do posady prezydenta ministrów, 
a głównie jakoś p. Beust nie chce zrozumieć te- 
go, eo się panu Giskrze należy. A co najgłó- 
wniejsza, w ministerstwie przedlitawskiem podej- 
rzywają niektórzy ministrowie pana hrabiego 
Beusta, iż on się nosi z jakąś nie bardzo dla nich 
„Dg: myślą. A gdy się pojawił w organie 

eusta, Pressie wczoraj artyknł o rezolucji gaii- 
cyjskiej, to i p. Giskra, i panowie Herbst i Has- 
ner nie byli wprawdzie zdziwieni, ale jakoś miało 
się im zrobić markoino, że p. Benst mięsza się 
w sprawy, które do niego nie należą. 

A propos pana Beusta, trzeba wam wiedzieć, 
że u dworu zajmoją się znowa myślą , aby ce- 
sarz wraz z cesarzową Odwidzili Galicję w dro- 

| połowie kwietnia Inb najdalej w majo. Oso- 

je Najjaściejsza Pani nie odstępuje od 
zamiaru poznania bliżej narodu i kraju na- 
szego. Pan Benst znając te intencje dworskie, 
niezawodnie widzi, że pierwej potrzeba 7a- 
łatwić sprawę rezolucji. Przytem p. Beust już 
oddawna niepokoić się począł fatalnym tokiem 
sprawy czeskiej, i obawia się jeszcze fatalniej- 
szych następstw, gdyby i Polacy cofoeli się z 
Rady państwa. Mianowicie obecnie, gdy siła le- 
wicy we Węgrzech wzmaga się, obawiają się w 
Wiednin, aby za pośrednictwem opozycji polskiej, 
i Czesi nie porozumieli się z lewicą węgierską. 
Nie miło musi się robić państwowemu mi- 
nisterstwu, gdy podobne aspekta odsłaniają mu 
się! Dodać jeszcze potrzeba, że w ostatnich 
czasach jakoś coraz więcej mówią © przymierzu 
franeuzko-austrjackiem. W chwilach zaś zbliżenia 
się Austrji i Francji zawsze sprawa galicyjska 
WR, na wierzch. 
tej chwili więc są sfery dworskie i mi- 
nisterstwo państwowe za załatwieniem rezolucji 
galicyjskiej, chociaż nie są za przyjęciem wszyst- 
kich punktów rezolucji; większość zaś minister 
stwa przedlitawskiego opiera się temu, chocież 
niby zdecyduje się w końcn dać Galicji te pnuk- 
ta rezolucji, króre w drodze administracyjnej dać 
można, tj. sąd najwyższy, minister dla spraw ga- 
licyjskieh, język we wszystkich szkołach i urzę- 
dach i jakiś rodzaj rządu krajowego, odpowie- 
duy sejmowi w sprawach, do sejmo należą- 
cye . 

Która z dwóch stron przemoże, to należy 
dzik istotnie od stanowczości i zręczności naszej 
delegacji, od zachowania się krajn, a najwięcej 
ed zbiegu okoliczności w wewnętrznej polityce 


Czynności Rady państwa. 


Wybrany przez Wydział ekonomiczny Rady 
państwa komitet do obrad i sprawozdania o przed: 
łożenin rządowem względem budowy kolei, odbył 


ka, herbu Poraj, Sas, Rawicz, Gozdawa, lub in- 
go, zapyta z zadziwieniem , jakim sposobem p. 
Precliczkowa, z domu Hanserle, mogła męża swo 
jego nazywać „szwabem,* — i czy może Niesie- 
chi, albo Paprocki, wspomina o jakicb starych 
Polusach, którzyby się nazywali „Hanserle ?* 
Hanserle, Hanserle | 

Niestety — nie! Żaden Hanserle nie hył z 
Bolesławem Chrobrym przy wzięcio Kijowa, ża 
den nie zginął pod Warną, żaden nie zrywe! 
sejmów, żaden nie słożył za podstarościego u Ra 
dziwiłłów, Lubomirskich lub Rzewuskich, żaden 
nie wykonywał przysięgi homagialaej Najdostaj- 
niejszemu domowi Lotaryńskiemu przy zajęciu 
Galieji. Znany był tylko jeden Hanserle, w Rze- 
szowskiem, czy w Tarnowskiem, z wielkiej gorli 
wości, którą rozwijał w r.1846 i za którą otrzy- 
mał później order i 200 złr. ad personam. 

„ Jest to tedy fakt, co do przyczyn swych nie 
wyjaśniony, ale zawsze fakt, że pani Preeliczko- 
wa, z domu Hunserie, nazywała męża swe- 
go „szwabem”, Że umiała j rozmawiała zawsze 
żar po polsku, i po polska wychowała swoją 
córkę. 

$. Precliczek łamał sobie nieraz złową nad 
przyczynami tego zagadkowego faktn, równie jak 
ty to teraz czynisz, szanowny Czytelniku. A je- 
żeliś łaskaw, i zastanawiasz się nad tą okoliczno 
ścią, to chciej też przy tej sposobności rozważyć, 
dlaczego na odwrót nieraz damy, których przod- 
kowie peslowali od Krzywoustego do cesarza 
Henryka, rzucali z dumą pierścienie swoje do 
»karbea cesarskiego, i otrzymywali za to tak bi 
storyczne odpowiedzi, jak n. p. Hab' Dank! — dla- 
czego, mówię, takie damy nie znają różnicy 
między szwabem a nie szwabem, i córki swoje 
wychownją.... jażci nie po polskn? 

Ale na teraz, dość nam hędzie wiedzieć, że 
p. Preeliczek nie mógł pojąć, zkąd się jego Żo- 
nie wzięła ta polszczyzna ? Zkąd się to wzięło, 
yee własna krew, jego córka, mein Milchen , 
nie paja czy nie chciała nigdy nanczyć się po 
niemiecku, i lekceważenie swoje dla panującej 
narodowości posuwała tak daleko , że język Met- 
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już po odroczeniu posiedzeń Izby kilkogodzinne 
posiedzenie. Przewodniczący przedłożył najprzód 
do dyskusji formalne traktowanie czterech wnio- 
Bków rządowych: 1) ogólna ustawa o kolejach, 
2) kolej Villach Brixen i St. Peter-Fiume, 3) ko- 
lej Przemyśl-iupków dv Węgier, 4) wybudową- 
nie kolei Fzanciszka Józefą. Uchwałono, przy- | 
stąpić niezwłocznie do obrad nad ustawą os) 
gólną o kolejach, a następnie rozdzielić przedło- 
żenia rządowe pomiędzy Bpecjalnych referentów 
bez żadnego zastrzeżenia, w jakim porządku po- 
jedyncze sprawozdania pełnej komisji i Izbie 
przedkładane być mają ; nakoniec wezwać rząd, 
aby wybrać się mającym referentom dostarczył 
potrzebnych materjałów. Ogólną ustawę przydzie- 
lono do sprawozdania br. Petrinie, usta wę wzglę- 
dem budowy linii Villach-Brixen i St. Peter-Fin- 
me dr. Klunowi, a ustawę względem budowy linii 
Przemyśl-Łupków br. Kiibeckowi. 


|! 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Statut reformy wojsk. władz 
sanitarnych, jest już skończony i wkrótce ma być 
przedłożony do sunkcji cesarskiej. Po przeprowa- 
dzeniu tego nastąpi prawdopodobnie pensjonowa- 
nie wielu lekarzy sztahowych : zapewniają, że 
najmniej dwuuasta wyższych lekarzy wojskowych 
zostanie przeniesionych w stan spoczynku. We- 
dług statutn ma być zwiększoną liczba lekarzy 
wojskowych w ogóle ; aby jednak oszczędzić © 
ile możności budżet, nastąpi w przyszłych dwu 
latach pomnożenie lekarzy wojskowych tylko w 
niższych kategorjach. 

Korespondent wiedeński do Pester Lloyda do- 
nosi, że w Wiednia nie wierzą w wystąpienie 
delegacji galicyjskiej z Rady państwa. „Pewne 
stronnictwo,* jak się tep dziennik wyraża, pracuje 
wprawdzie” nad tem, lecz więkazość delegatów 
polskich są zanadto dobrymi politykami w chwili, 
kiedy z drugiej strony objawia się skłonność do 
urzędowych koncesyj. Nakoniec twierdzi ów ko- 
respondent, że Polacy na razie zadowolnią Się 
temi ustępstwami, zastrzegając sobie dalsze na 
przyszłość. Różowe nadzieje! 

Cesarz, opuszczając Tryest i Pobrzeże, Wy- 
stosował pismo odręczne do wiesadmiraia Tegett- 
hoffa, w którem podnosi zasługi marynarki au- 
strjackiej i wyraża nadzieję, że takowa pod wo- 
dzą tak doświadczonego admirała, w dniach nie- 
hezpieczeństwa wszystko postawi na kartę, aby 
banderę cesarską nowemi okryć wawrzynami. — 
Wiceadmirał Tegetthoff ogłosił pismo cesarskie 
w rozkazie dziennym, a odwołniąc się na pochle- 
bue słowa Najj. Pana, zachęca marynarkę do 
pracy i ćwiczeń morskich w czasie pokoju i do 
dawnej waleczności na przypadek wojny. | 

Według telegramu Poster Lloyda z Berlina, 
mianowanie dotychczasowego ambasadora w Wie- 
dniu, br. Werthera, posłem praskim w Konstan- 
tynopolu jest pewnem. 


Niemcy. Ministerjalna berlińska Zeidlerscha 
Korrespondenz objawia w ostatnich czasach stano- 
wczy zwrot w swoich dotychczasowych pogiądach 
antibonapartystowskich. Zapewnia ona, że mię- 
dzy gabinetami : berlińskim i paryzkim nastąpiła 
wymiana myśli eo do omawianej powszechnie po- 
głoski o potrójnem przymierzu między Francją, 
Austrją i Włochami, pisząc między innemi : „Te- 
legraficzne hasła alarmowe nbiegłego tygodnia o- 
kazały się płonnemi. Żałować należy tylko ofiar 
giełdowych tej gry. Potrójne przymierze Fran- 
cja-Apstrja-Włochy nie istnieje wcale, i można 
twierdzić, że w chwili obecnej. nawet nie marzo- 
no o niem. A może to przymierze ma więcej wi- 
doków w najbliższej przyszłości? Nie potrzeba 
się ładzić eo do zamiarów cesarza Francuzów, 
który swoje własne interesa i interesa Francji na 
każdy sposób lepiej ocenić umie, niżeli ta sma- 
tna koalicja, która w południowych Niemczech i 
w Austrji podżega przeciw Prugom, w nadziei 
pomocy francuzkiej. Niemasz ani jednego powo- 


ternicha i KriegR, język verordauagów i protv- 
kołów nazywała ach, włosy mi stają na gło- 
wie, jak go nazywała | Sam byłem Świadkiem, 
gdy e. k. becyrks(orsztaber w Capowicach na za- 
pytanie swoje, czy już nakryto do stola, otrzymał 
odpowiedź : Et, niech tatko nie mówi do mnie tym 
baranim językiem ! 

Przynajmniej, ja nie byłem przędową figurą, 
i Milcia nie mogła przedemną skompromitować p. 
Pretzlitschka. Ale raz wydarzył się w Capowi- 
cach wypadek okropny, straszniejszy od klęski 
pod Königgrätz, od koronacji w Peszele, od u- 
sunięcia p. Wolfartha z Złoczowa, jednem sło- 
mem — straszny. P. Precliczek w rok potem 
jeszcze bez oglądania się na wszystkie strony i 
bez dreszczu w kościach nie mógł opowiadać o 
tem nawet najściślejszemu swemo przyjacielowi. 
Rzecz miała się tak: 

Jego Ekscelencja, rzeczywisty tajny radca i 
szambelan J. c.k. Ap. Mości, jenerał-feldmarsza- 
łek-porucznik hr. Mensdorff-Ponilly, namiestnik i 
t. d., przejeżdżając do Kołomyi, Zaleszczyk czy 
Tarnopola, raczył zatrzymać się przez całą go- 
dzinę w Capowicach, gdzie zebrali się byli różni 
reprezentanci różnych większych, mniejszych i ża- 
doych posiadłości, dla złożenia winnego hołdu J. 
Ekscelencji. P. Jakób Bykowski, herbu Koźle- 
rogi, w najpyszniejszym swoim kontnszu i litym 
pasie, szlachcie mierzący 6 stóp wysokości i 28 
stóp peryferji, okazałą postawą swoją zwrócił na 
siebie uwagę Jego Fksc., który raczył zapytać 
go w sposób najgrzeczniejszy, Co tam słychać w 
okolicy ? Pan Jakób, choć nie tęgi Niemiec, zdo- 
był się przecież na tyle, że obcierając pot z czo- 
ln wysapał z siebi: : — Schlecht, kaiserliche Ezzelenz — 
Kartoffel Sich nicht geboren, Heu pfulsch, alles Mości 
Dobrodzieju putsch, grosse Steuer Mości Dobro- 
dziejn ! 

Poczem Jego Ekscelencja raczył zaśmiać się 
i kiwnąć łaskawie ręką zgromadzonym repre- 
zentantom powiatu, a sam udał się na pierwsze 
piątro gmachu becyrkowego. dla zwiedzenia kan- 
cełarji p. naczelnika. Jego Ekscelencja raczył 
iść naprzód, za nim adjutant, a za tym dopiero 
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du, któryby mógł pobudzić cesarza Napoleona do 
wejścia w te układy zdradzieckie, lecz wiele jest 
i bardzo ważnych powodów dla niego, ntrzyma- 
nia z Prusami szczerego stosunku przyjąśnego. 
Podobne uczucie względem Francji żywi także 
pruskie sternictwo państwowe — możemy (eż 
śmiało twierdzić, że pokój jest na długi czas za- 
pownionym.* 

Pruskie dzienniki półarzędowe zachowały 
się dość biernie wobec zjazdu bawarskich i wir- 
tembergszich ministrów w Nórdlingen, gdyż spo- 

ziewały się pomyślnych rokowań 6o do przy- 

łączenia południowych państw. Milczenie to zo- 
stało nagle przerwanem i mówią, że książę Ho- 
heniehe na pozór mie znalazł oporn, że jednak 
później-pokazało się, iż p. VWarnbiiller postawił 
takie warunki ze strony Wirtembergii, któreby 
były tamą dla rozwoja Związku półaoeno nie- 
mieckiego. i 

Król saski miał dość niebəzpiecznie zacho- 
rować. Lekarze wątpią o jego życip, gdyż król 
jest jaż w bardzo podeszłym wiekn. 

Król pruski dekorował swego pełnomocnika 
przy dworze paryzkim, hr. Solma, za usługi, któ- 
re tenże oddał w czasie ostatniej konferencji, 
zajmującej się grecko tureckim sporem. 


Ziemie polskie. Pod d. 17. bm. donoszą z 
Warszawy du Correspondance du Nord-Est co następu- 
je: „Roboty około powiększenia cytadeli warszaw - 
skiej zaczną się na wiosnę; mają być one prowa- 
dzone na wielką skalę, a da tego spiesznie, by 
ukończyć je w jak najkrótszym czasie. Wszystkie 
domy i posiadłości miejskie, na 1200 metrów od 
linii ognia twierdzy oddalone, rząd moskiewski 
zaczął już zakapywać w celu zamierzonego roz- 
szerzenia furtecy. 

Zmaczne powiększanie wpisowego i zaprowa- 
dzenie kosztownych książek szkolnych w moskiew- 
skim językn, spowodowały, że wyższe nankowe 
wyksztalcenie stało się dostępnem tylko dla bo- 
gatych. Z tej przyczyny nastąpiło zmniejszenie 
liczby młodzieży pobierającej nanki w gimnazjach 
i szkołach powiatowych. W jednej Warszawie 
to zmniejszenie wynosi do 600 nezniów. 

Wiadomości z Litwy są zatrważające; głód 
sprawia tam spustoszenia, o jakich trudno mieć 
wyobrażenie, nie będąc naocznym świadkiem. Tę 
klęskę przypisać należy nietyle złym urodzajom, 
ile wyludnieniu wiosek i zniszczeniu mieszkańców, 
dzięki administracji ministerstwa. Mnóstwo ty- 
sięcy mieszkańców wysłanycb zostało na Sybir, a 
pozostałym w kraju, zniszczonym ogromnemi kon- 
trybncjami, czynownicy wszystko zabierają: by- 
dło, narzędzia rolnicze i t. d. całe mienie jednem 
słowem, aby je na licytacji za bezcen sprzedać 
dia zaspokojenia zaległości skarbowych. Całe 
obszary pól, dawniej obfity pl n dające, dziś leżą 
odłogiem Z przyczyny braku środków uprawy. 
Domy mieszkalne właścicieli i folwarki, niegdyś 
w dobrym stanie, dzis leżą w ruderze. Na 20 fol- 
warków zaledwie znajdzie się jeden, którego za- 
budowania są w jakim takim stanie. Jeśli mie- 
szkańcy wsi Są w tak boleśnem położeniu, to cóż 
już mówić o mieszkańcach miasta, których stan 
sto razy jest więcej opłakanym ? Tyfus głodowy 
grasuje wszędzie, w miastach szczególnie. Smu- 
tuie i posępnie wszystko wygląda w kraju, jedne 
tylko cerkwie prawosławne, za pieniądze wydar- 
te Litwinom świeżo stawiane, wyglądają nie żle, 
ale w tych cerkwiach nikt z dobrej woli nie 
bywa, oprócz tylko tych, których zmuszą do tego.* 

Warszawy piszą pod dniem 17. marca do 
Augab. Ztg,. „Wychodztwo czeskich rolników i rze- 
mieślników do południowych moskiewskich pro- 
wincyj, wzmogło się znów z lżejszą porą roka, i 
ile można wnioskować z przedsiębranych przygo- 
towań, będzie ono tego roku nierównie liczniej- 
sze, niż zeszłego lata. W czasie zimy moskiew- 
scy ajenci kręcili się po całych Czechach, sta- 
rając się zaciągnąć jak najwięcej ochotników, co 
im się też i ndalo. Emigranci czessy przechodzą 
przez Galicję. Ostatniemi czasy przeszło ich już 
tamtędy blisko pięćdziesicciu*. » 


właściwe drzwi, ale w służbistej pokorze nie 
śmiał robić żadnych nwag tak wvsokiemu prze: 
łożonemu. Zdarzyło się tedy, iż e. k. tajny radca 
i szambelan zajrzał najprzód do kuchni, i prze- 
konał się naocznie, że p. Precliczkowa przygo- 
towywała tego dnia na obiad barszcz z uszkami, 
pierogi z serem i inne przysmaczki. Adjutant 
nadmienił, że to nie te drzwi, Jego Ekscelencja 
otworzył przeto dragie — ale i te nie prowadzi 
ły do kancelarji, lecz do bawialnego pokoju, 
gdzie fatalnym i nigdy nieodżałowanym zbiegiem 
okoliczności, siedziała na kanapie panna Emilia 
Precliczkówna, zajęta czytaniem — Dziennika Li- 
terackiego! Na widok mezczyzny ze złotym koł 
nierzem i z czerwonemi lampasami na pantalo- 
nach, powstała i zarumieniłą się, a choć miała 
na sobie tylko bardzo skromną perkalikową su- 
kienkę, wyglądała dalibóg piękniej, niż p. Ja- 
kób Był owski w granatowym kontoszu z karma- 
zynowemi wylotami i w sutym, antenackim pa- 
sie, z rycerskim węzłem na sarnfackim brzuchu. 
Jego Ekscelencja zatrzymał się chwilkę w drzwiach, 
i raczył być prawie tak grzecznym, jak gdyby 
był jeszcze ambasadorem u dworu petersburg- 
skiego, a nie komendantem stanu oblężenia w 
Galicji. Uśmiechnął się tedy i rzekł: Das ist 
wahrscheinlich Ihre Tochter, Herr Pretzlitschek? — P. 
naczelnik ukłonił się do samej ziemi. — Hübsch, 
mein Fräulein, Sie beschäftigen sich wohl viel mit Lek- 
ture” — Do usług pana dobrodzieja, od- 
powiedziała Milcia, z przynałeżuym dygiem. Jego 
Ekscelencja zamkaął drzwi, i zwracając się na- 
koniec ku kancelarji, mruknął dobrodusznio pod 
nosem: Merkwurdig., Diese Polen mit ihrem Pan- 
toprotscheju ! 

P. Preeliczek był blady jak śriana i *yją- 
kiwał jakieś tłumaczenia, których Ekscelencja 
nie słyszał, i które były całkiem zbyteczne, bo 
Jego Ekscelencja, jakkolwiek  sł,nay swojego 
czasu ambasador i wojownik, nie był przecież 
Herodem. Ale p. Preełiszkowi zdawało się, że 
saspenzje, kajdany, Kufsteiu i szubienica były 


e e e e ZZ ZE Z O Z A O Z Z ZZO A 0 Z ÓW 


. 
a. 


Zabudowania zniesionego «lasztoru w Koni- 
nie, zostały w części zamienione na szpital, a w 
części na więzienie dla plci zchskiej. 

W ciągu przyszlego miesiąca rozpoczną się 
wielkie obozowe ćwiczenia, w których wezmą u- 
dział wszystkie wojska, stojące załogą w króle- 
stwie Polskiem. Punktem kolminacyjnym tych 
ćwiczeń , będzie napad na twierdzę Modlin., co 
trwać będzie od 15. czerwca do 5. lipca. 
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"— Mianowania. C.k. dyrekcja skarbn mianowała 


ofcjałałów : Albina Bętkowakiego, Mlehała Spitzłara i 


Edwarda Moszyńskiego, ofcjałami kancelaryjnymi li; 
klasy, a kwieskowanych asystentów kancelaryjnych : 
Aleksandra Worobkiewicza, Antoniego Nigga, Piotra 
liasiewicza i Jana Prokopowicza, oficjałami kancelaryj- 
nymi IV, klasy. 

Prezydjum galicyjskiej c. k. dyrekcji skarbu mia. 
nowało praktykantów konceptowych dr. Wącława Mi- 
„eińskiego i dr. Henryka Kronhelm-Nordheima kóncy- 
pientami przy galio. e. k. prokuratorji skarbu. > 

— Zaproszenie. Wydział brzeżańskiej -Alii. Towa- 
rzystwa pedagogicznego zaprasza szanowuych osłon- 
ków na 3. walne zgromadzenie filii, które — stosownie 
do uchwały na 2. zgromadzenia powziętej — odbędzie 
się dnia 6. kwietnia b. r. o godzinie 2giej popołudniu 
w sali Rady powiatowej. 

Brzeżany dnia 25. marca 1869. 

— ¿Z Załoziec otrzymujemy rozpaczliwy list, w któ- 
rym korespondent nasz żegna się — przynajmniej na 
jakiś czas, z całym Światem. Utrzymuje on bowiem, że 
stan komunikacji między Założcami a resztą Świata. 
szczególniej zaś między Założcami a Złoczowem, nie 


pozwala micć nadziei, aby w okolicę Załoziee mogła tak. 


prędko przecisnąć się jaka wieść zkadkolwiek. 

— mseżany dnia 72. marca. (Sepial. Sprawy gminne, 
Wołum nieufności. Csytolnia.) Szpital w naszem mieście 
był do tego czasu prywatnem przedsiębiorstwem leka- 
rza p. Kisenberga, przeeiw któremu liczne zachodziły 
skargi. Obecuie objęła ten szpital brzeżańska gmina, od 
której publiczność lepszych i stosowniejszych oczekuje 
zarządzeń. Oddajemy się tej nadziei tembardziej, ile że 
Wydział krajowy przyobiecał gminie zaliczkę z fandu- 
szów pod zarządem jego się znajdujących, zaczem gmi- 
na na ubóstwo swoje uie może się odwoływać. 

Co się tyczy innych spraw gminnych, to sprawy te 
cierpię niesłychanie przez brak fanduszów. W kasie na- 
szej wieczue pustki, ulic niema za oo brukować, studni 
na rynkn niema za co naprawiać, poliejantom aiema za 
eo butów kupić. 

Szczęście, że minęło przynajmniej jedno niebezpie- 
czeństwo, grożące naszej gminie zupełaem już bankru- 
ctwem lub przynajmniej niezmiernemi kłopotami. Oto 
najmowała dotąd gmina od brzeżańskiego skarbu sta- 
rożytny zamek Sieniawskich za rocznym czynszem ty- 
siąc kilkaset złr. na koszary wojskowe. Tywczasem 
skarb, chcąc zrestanrować tę historyczną pamiątkę, wy- 
powiedział dalszy najem, w skutek czego powstała oba- 
wa, że gmina będzie musiała ałbo lokal na koszary 
przepłacić, albo też rozstać się z załogą wojskową, bea 
której jeszcze większa u nas zapanowałahy staguacja. 
W tem przykrem położeniu zgłosił się do gminy wła- 
ściciel pięknej, tuż obok Rynku położonej realności, 
składającej się z dwapigtrowej kamienicy, z piątrowego 
domu i z obszernych oficyn, ofarnjgc się sprzedać tę 
realność za umiarkowaną cenę, mająca się wypłacić ra- 
tami w ciągu dwudziestu kiłku lat. Niepotrzeba zaiate 
wiele mówić, aby wykazać, o ile ta propozycja dla na- 
szej gminy jest korzystną. Płacąc przez jakiś czas ty- 
siąc siedmset złr. (a zatem nie o wiele wiecej niź do- 
tąd skarbowi za najem płacono), nabędziemy ua własność 
piękną realność, w której sie pomieści urząd gminny 
wraz ze szkołami, podczas gdy w dawnym gminnym 
domu nieco opodal ieżącym, koszary wojskowe się u- 
lokują, 

Nie daiw więc, że Rada gminna większościg 26 gio- 
sów uchwaliła do tej propozycji się przychylić i do ze- 
warcia kontraktu kupna przystąpić. To owszem tylko 
zadziwia, że ta uchwała nie zapadła jednogłośnie, i że 
znalazło się sześcin radnych. którzy Bad'ili że należy 


najmniejszą karą dla ojca, który śmiał mieć taką 
córkę. Córkę, która mówiła: „D» usług pana 
dobrodzieja*, będąc córką ©. k. naczelnika po- 
wiatu, Wenela Preeliczka, podczas gdy gruby, kar- 
mazynowy szlachcic potrafił przecież wygłoós.ć 
lojalne słowa : Schlecht, kaiserliche Ezoellenz — Kar- 
tofel sich nicht geboren ! Córkę, kióra Śmiała czytać, 
i czytać taką revolutiondre Brandschrifi, jak Dzien. 
nik Liieracki, podczas gdy Jego Ekscellencja sam 
mawiał nieraz, że od czasu, jak był kadetem, nie 
czytał żadnej książki! Czytanie jest zgobą i za- 
gładą wszelkiej lojalności. P. Precliczek odcho- 
rował to nieszczęście przez cały tyd ień. Barszcz 
z uszkami i pierogi z serem nie móg » ma wyjść 
na dobre po takiej katastrofie, zresęłą cierpiał i 
bez tego na jakieś „kwasy w żołądku“, jak 
mawiał. 

Poczciwa publiczność powiatu Capowickiego 
tłumaczyła sobie tę chorobę p. forsztehera w 
swój sposób. Nasza publiczność, a midhowicie jej 
część „zacna, Światła i niezależna* jak mawiał 
Š. p. Głos, ma dar widzenia w różowem świetle 
wszystkiego, nawet stanu oblężenia. A już a 
wysoko postawionych figur, to upatr:jemy zawsze 
jakieś przymioty nadzwyczajne, jakąś szczególną 
dla nas względność i łaskawość. Wszak są tacy, 
co wierzą, Że p. Giskra jest w gruncie niezłym 
Polakiem. Rozgłoszono tedy. że Jego Ekscelen- 
cja „przysiadi*, tj. właściwie, raczył „przysiąść* 
mceno forsztehera za różne .„sekatary*, których 
tenże dopuszczał się w powiecie, a mianowicie 
za pociąganie JW. Capowickiego, najlojalniej- 
szegn człowieka w świecie, do protokołów, i za 
piesiychane rewizje, jakie odbywały sig w domn 
państwa Kuderkiesiczów w Gięboczyszach, chuć 
żawsze bez najmniejszego skutku. To tedy miało 
tak zirytować forsztehera, że aż się rozchorował. 
Powtarzano to sobie w pówiecie i wielbiono Jego 
Ekscelencję niemało. Jesteśm poezciwym na- 
rodem, zawsze prawie zadowolonym. 

Powiedziałem, że rewiz.e w domu p. Kuder- 
kiewiezów były zawsze bez skutku. Tak samo 
działo się i z innemi czynnościami urzędowemi, 
które przedsiębrał p. forsztęher. Martwilo go te 
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ofertę ońrzuciu, a natomiast nalęgać na skark brzotaúski, 
aby odstąpii od aamiaru restauracji starożytaego zamku 
| zamok ten nada! na koszary wynajmywał. Panowie ci 
twierdzili, że lepiej nawet dla zachęcenia skarbu czynsz 
za zamek podwyższyć, że lepiej tytułem czynszu choćby 
<000 złr. rocznie na przepadłe płacić, niż kosztem 1400 
zir, piękną nieruchomość nabyć, 

Najgorliwszy rzecznik tej an JEDE p: Ferdynand 
8. upadłszy w Radżie gminnej, skorzystał ze stanowi- 
ska, które także w Wydziale powiatowym zajmuje, i 
zaczął gorliwie agitować za tem, aby rzeczony Wydział 
dotyczącego kupna nie zatwierdził. Widząc te jego za- 
biegi, zebrało: się 21 czjoaków Rady gminuej i podpi- 
sało dla p. f idynanda S., jako delegata miejskiego w 
Radzie powistowej, wotnm nieafności, wzywając go do 
złożenią msndązu, Powózechoa panuje tu ciekawość, ozy 
Paa 3, przed apimig publiczną ustąpi, łub czy teź zechce 
dalej działać dla dobra, miasta, które Się ma tem; poznać 
nie umie. © * t} ba 

Kilka już lat temu, jak od czasu do czasu wypływa 
U nas na jaw sprawa, mieszczańskiej czytelni, Na rzecz 
Pożyteczneg o tego instytutu zbierano książki, dawano 
teatralne przedstawienia, miewano odczyty, ale po chvil- 
ce rozrnszania rzecz zawsze na nowo usypiała. Przed 
kilkoma wreszcie miesiącami zebrało się grono kilku- 
nastu osób, zarządziło pomiędzy uobą dość wydstną 
składke i wybrało komisję do ułożenia statutów czy- 
telni, Rle rzecz znowu szczęśliwie usnęła sobie. Czyż 
mamy jej powiedzieć:  Reguiescat in pace ! 


Nadwórna dnia 25, marca. Jakkolwiek Szkoły 
ludowe w tutejszym powiucie pozostawiają wiele jeszcze 
do życzenia, by w zupełności mogły odpowiedzieć sWe- 
ma celówi, jednakże dzięki staraniom Wydziału i nad- 
ZG szkolnego powiatowego, jakoteż obywateli tutej- 
szych, stan icl dzisiaj o wiele jest pomyślniejszym ani- 
tall przed dwoma laty. 

Z liczby ostatnich wymienić wypada przedewszygt- 
kiem p. Władysiawa br. Komorowskiego, który z całą 
troskliwością opiekuna oświaty ludowej w powiecie, 
PrByczynił się nietylko materjalnie do postawienia dwóch 
nowych, obszernych i wozle porządnych budynków 
szkolnych w gminach Hawryłówka i Wołosów, lecz oraz 
i do podwyższenia dotacyj nauczycielskich w obu tych 
gminach, przezcu postawił je w możności obsadzenia 
posad nanoczycielami zupełnie ukwalifikowanymi. 

Gdyby wazyscy obywatele w kraju, idąc za tym 
szlachetnym przykładem hr. Komorowskiego, zechcieli 
przyłożyć rękę do dzieła oświaty, pewnie ona szybcej 
podnosiłaby się, jak nbecnie. 

Dalsze składki na pogorzelców wsi Borodozyce: 
Ka. Winiarski, probosz obrz. r. k. w Sokołówce 5 złr., 
6 Składki, zarządzonej przez ks. administratora obrz. 
6: k. w Chodorowie 4 złr., od gminy Stoki 1 złr., od 
D. Zajkowskiego, dzierżawcy w Lubeczce 2 złr., od gmi- 
ny Olchowiec i Wołoszczyzny 4 złr., ze składki przez 
gne Michaleka prob. obrz. r. k. w Bóbrce zaąrządzo- 
Baj 3 zir. 56 ct., Od gminy Dżźwinogród 2 korce zboża, 
od gminy Borynicze 3 korce zboża. Pierwszy Spis dR- 
tków podany był w inseratach Gazety Narodowej, Skła- 

y prsy tej sposobności najserdeczniejsze dzięki p. 
staroście Sumpęrowi, za gorliwe zajęcie się urządzeniem 
składek w całym powiecie. To też dzięki jego inicja- 
tywie, szczerej pomiocy Obywateli, tudzież skrzętności 
ks. Mikołaja Winniokiego, na którego ręce te składki 
wchodsą, okropne w położeniu pogorzelców znacznie 
ulżono. 

Korespondencja Redakcji. Panu A. £. w Brse- 
śanach, Była już o tem wzmianka. 


Len. Wysadzona z rami nia komitetu tutejszego Tow. 
gospodarczego Komisja specjalna do rozbioru kwestji 
podniesienia uprawy Inn w krajn naszym, odbyła w śro- 
dę posiedzenie. Obecni byli oprócz przewodniczącego 
hr, Edwarda Dzieduszyckiego pp. Darowski Miecz., Hen- 
żel Tadeusz, Breuer Józef, 
Merunowicz Józef i Sander. 

Po załatwieniu innych, podrzędnej wagi czynności 
wstępnych, odczytał przewodniczący wypracowany przez 
siehie memorja? o stanie uprawy lnu w Galicji, ułożony 
na podstawie 11 sprawozdań oddziałów powiatowych 


Petrowicz, Hudec, Szatera. 


niemniej mocno, jak powyżej opisane e ANTA Jeg WARE ENOO EAT E OAE jego 
Miloi z hr. Mensdorifom — a gaiewało go, że 
nie wiedzial kogo pociągać do odpowiedzialności 
za ciągłe nieudawanie się najsprytniejszych jego 
ombinacyj, „państwowo- „policyjnych? Z powodu 
zajścia z Milcią, wyprawił przynajmniej scenę p. 
reczlikowej, i to go trochę pocieszyło. A p. Pre- 
Gliczek umiał, w razie potrzeby, utrzymać w do- 
mu karność taką, jak w becyrku między kance- 
listąty, * dynroistami i amtsdienerami. Himmelkreut- 
nerwetiersakramenikrucif.znochamal ! Tak zaczyna- 
ły się zwykle łagodne jego napomnienia małżeń- 
skie. Poczerj następowało rzucanie różnych dro- 
biazgów, ja np. doniczek z kwiatami, półmisków 
itp., a oczy iwszy zapomocą tej podręcznej ar- 
erji plac boju, p. forszteher uzbrajał się w cy- 
bach lub w packę na muchy, i uganiając po po- 
koju, powtarzał Swoje quos ego? Ścianom i pieco- 
Wi -— bo jużci p. forszteherowa i Milcia miały na 
tyle strategicznego talentu, by sobie zabezpieczyć 
Odwrót podczas takiego pierwszego wybuchu ger- 
mańskiej facji — rabies teutonica, jak ją nazywa- 
JĄ. Późaiej z forszteherowa umiala zawsze prze- 
chylić szalę ` zwycięztwa bodaj trochę ua awoją 
Atronę — wszak zostawał jej środek, z tak nie- 
zawodaym skutkiem praktykowany przez wszy- 
stkie żony, mające niespokojnych mężów ! P. for- 
szteher mógł zamknąć cały powiat do kozy, ale 
ona mogła — wygłodzić p. forsztehera. Mogła mu 
e kawę, w której była połowa cykorji, i do 
tego zwarzoną Śmietankę. Mogła mu dać na o- 
biad mamałygę, a jeszcze żaden Czech nie wytrzy 
mał mamałygi. Zresztą p. forszteher miał jedną, 
bardzo słąbą stronę, a tą były jego „kwasy w 
żołądku“. Każdy wielki człowiek ma taką sła- 
bość. Władysław Waza bał się jabłek, Bayard 
bał się strzelby, Piotr Wielki bał się iść przez 
most, p. Precliczek bał się Swoich „kwasów“. 
Pani forszteherową potrzebowała tylko, złożywszy 
ręce, powiedzieć: — Ach, jak ty dziś źle wyglą- 
dasz, jakiś ty blady! a p. orsateker bladł zaraz 
na e: i jęczał: Das sind schon wieder meine 
Säuren im Magen; I przez cały dzień 
| sią prowadzić, jak dziecko, Milcia mogła 80- 
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GAZETA NARODOWA 


Towarzystwa gosp. gal, i Izb handlowych we Lwowie 


i w Brodach, i zestawienia dat katastralnych i sprawo- 
zdania komisji krakowskiego Towarzystwa gospodśr- 
czego. Z odpowiedniemi zmianami przyjęła komisja ten 
memorja? do wiadomości, uchwalając zarłzem podać 
go do wiadomości publicznej za pośrednictwem Gasety 
Narodowej. Oto jego Osnowa: 

1) Na południe od Lwowa położona okolica Polany, 
około 4—5 mił kwadr., najwięcej sprzyja uprawie lnu. 
Jest tam gleba lekka, sucha, trochę rzadka, klimat 
chłodny i wilgotnawy. W podgórskich zaś okolicach uaj- 
przydatniejsze są do uprawy lnu grunta zimne, glinki- 
białki, nowiny nawożone, koniczyska, wyżyny z lekką 
popielistą gleba, także gliniaste grnnta piaskowe, 

2) Najwiecej sieją lnu na wywóz: W okolicach 
Lwowa 590 morgów, koło Gródka 700 morgów. na Sam= 
borsko-sanockiem podgórzu w około 200 wsłacn mniej 
więcej 3000 morgów, ito wyłącznie tylko sami włościa. 
nie. Najwięcej Ina uprawiają w okolicąch Krosna i Du- 
kli. Oprócz tego sieją także wielu ian w powiecie prze 
myskim. tarnopolskim i zaleszczyckim, jak również w 
okolicach Rozdołu i Mikołajowa. Fominawszy Węgry 
jest w całej Anstcji najwyższa cyfra uprawy Ina w 
Galicji. Najwięcej uprawiają go włościanie, koloniści, 
przedmieszczanie i księża — w ogóle właściciele mniej- 
szych obszarów; dwory od r. 1848 mało. 

3) Jako plon średni z zasianegó lnem morga można 
przyjąć 20 cten. suszonego materjału surowego. 

4) Za cetnar zwyczajnie wygładzonego włókna 
lnianego płaca 20—30 złr., czesanego 15—35 złr. Według 
wykazu statystycznego wydziału powiatowego w Kro- 
śnie dochodziła wartość wyprodukowanego tam w roku 
1868 włókna Inianego do 2 milionów złr. w.a. — cyfra 
tak imponująca, że nawet trudno uwierzyć jej autenty- 
czności. Przeciętna wysokość dochodu z morgą lnem za- 
sianego wynosi 62 złr. 50 cnt. 

5) Najwieksze targi na len odbywają się: w Dere- 
waczu, Gródku, Komarnie, Drohobyczu, Stryju, Rozdo- 
le, Rudkach, Lutowiskach, Ustrzykach, Krośnie, Gorli« 

cach i w Dukli, nie licząc Lwowa. Większe partje ida 
także do Jarosławia. Najstosowniejszemi miejscami na 
zakładanie fabryk do przemysłowej wyprawy tego arty- 
kułu sa: Polana lub jaka miejscowość w pobliźn jej 
(mianowicie Stare Sioło), Przemyślaby, Ustrzyki Dolne, 
Krosno, Leżajsk, a wreszcie okolice Lwowa i Gródką 
(mianowicie folwarczek Podgaj,) W Brodzkiem myślą 
także o założeain wielkiej przędzalni ną akcje. 

6. Podłng obliczeń katastralnych wynosi snma ro- 
oznej prodokcji lnu w Galicji Wschodniej 101.000, w 
Zachodniej 146.000, razem 247.000 cetnarów. W szoze- 
Bólności zaś koło Lwowa 2—8.000 cetn., w okolicach 
Gródka 8.000 otr, Podług nrmędowych śródeł wyprodu- 
kowano w Galicji w 1859 roku 254.000 cetn. W samym 
powiecie krośnieńskim, obejmujacym 16 mil kwadr., ma 
wynosić produkcja roczna 70.000 cetn. lnu czesanego 
(o czem komisja powątpiewa; przyp. spraw.) 

*. Wywóz roczny za granicę wynosi z oddziału ru- 
deńsko-gródeckiego 20.000 cetu. Inu, Wedle sprawozdań 
lwowskiej Izby handlowej wywieziono ztąd rocznie lau: 
surowego około 10.000 cetn., wyprawionego 20.000 cetn., 
konopi: surowych około 10.000 ceetn., wyprawionych 
30.000 -- razem około 70.000 eetn. (Komisja uznaje je- 
dnak, że rzeczywisty obrót tym artykułem na placu 
Iwowskim jest hez porównania wyższy — wynosi dwa 
albo i trzy razy tyle). Izba handlowa brodzka donosi 
znów, że z Tarnopolskiego wywożą rocznie 10—25.000 
cetn. lnu, a z za kordonu przechodzi przez brodzką ko- 
morę rocznie około 8—10,000 cetn. Inu w stanie su- 
rowym. 

Pocieszającym jest to także objawem, że wiele od 
działów powiatowych Tow. gospodarczego zażądało do- 
brego nasienia, instruktora i broszur, pouczających o 
uprawie lnu. Jestto najlepszym dowodem zainteresowa- 
nia się naszych gospodarzy tą gałęzią rolnictwa.* 

Następnie rozporządziła komisja nasieniem ryg- 
skiem, które komitet sprowadził za przeznaczone na 
ten cel pieniądze z subweucji rządowej. Nasienia tego 
jast niespełna 18 korcy, R zażądano go nierównie wię- 
cej, otóż uchwalono rozdzielić ten zapas w następujący 
sposób: Dla oddziału rudeńsko-gródeckiego 6 korcy, 
lwowskiego 3! korca, dla Husiatyna 8 garncy (na prô- 
bę), dla Zaleszczyk kilka garncy, dla pana Gabrjela 
Załęskiego 4 garnce, dla Sanoka 2%, korca, dla Prze- 
myśla 2 korce 4 garnce, dla KałusBza 2 korce 16 garn- 


bie czytać Dziennik Literacki, = jechać do Głę- 
boczysk, do państwa Kuderkiewiczów, gdy po nią 
panny przysłały powóz, p. forszteherowa mogła 
przyjmować i odwidzać, kogo się jej podobało. 
Tak tedy, przynajmniej w drobnych szczegółach 
codziennego życia, kobiety mogły się rządzić we- 
dług swego upodobania, — w wielkich kwestjach 
politycznych, urzędowych i familijnych p. Pre- 
cłiczek wykonywał natomiast absolutaą władze, 
ograniczoną tylko przez votum consultativum Dudia 
i jego zacnej rodziny. 

Umiały jednak kobiety obchodzić nieraz 
władzę p. forsztehera i w takich ważaych rze- 
czach, choć p. forszteher nigdy nie domyślał się 
tego, i gaiewał się tem mocniej, jak jnż wyżej 
wspomniałem, tylko gniewał się w kancelarii, 
nie w domo. I tak, w pamiętnym r. 1863 i 1864 
udało się nieraz niestrudzonym zabiegom p- 
forsztehera i innych urzędników powiatowych, 
nachwytać po kilka tuzinów tych niebezpiecznych 
iadywiduów, które snuły się po kraja, jak gdy- 
bv $. 66. nie egzystował w kodeksie karnym. 
Gdy już koza powiatowa była aż do pęknięcia 
naładowaną zabarzycielami spokojności publi- 
cznej, gdy drzwi były zaryglowane i pozamyka- 
ne na pięć kłódek, p. forszteher pisał raport do 
cyrkału i kładł się spać; antycypująć w słodkich 
marzeniach przyjemność „ciągnięcia“ protokołu, 
z tych strasznych zbrodniarzy. Ale rano, nim 
Jeszcze die Gnódige przyniosła mu do łóżka ka- 
wę i zapewnienie, że na dziś nie potrzebuje się 
obawiać niczego od swoich „kwasów* w żołąd- 
ku — wchodził z niezmiernie rzadką miną p. 
Newełyczko, poufny dynrnista p. forsztehera, i 
oznajmiał mu, że drzwi od kozy są mocno za- 
rygłowane, kłódki nietknięte, a raport gotów do 
wysłania na pocztę, tylko — insurgentów gdzieś 
niema. Przewracano całe Capowice do góry no- 
gami, aresztowano wszystkich przechodniów i 
przejezdnych, grożono urzędnikom  suspenzją, 


amtsdinerom kryminałem, — uskuteczniano eza: 
sem te groźby, ale insnrgentów już nie odszu- 
kano! Powtarzało się fo bardzo ezęsto, a p. be- 
cyrksforszteher nie domyślił się ani razu, że ci 


z dnia 27. Marca 1869. 


cy, a da Krosna, ponieważ ten powiat należy w obręb ; 
krakowskiego Towarzystwa , które otrzymała osobną 
subwencję, pozostawiono w rezerwie 1 korzec. Utrzy- 
mane nasienie mają producenci zwrócić in natera, albo 
w pieniądzach — jak im dogodniej. 

Ale że ta ilość nasienia nie wystarczy, a p. Hudec 
z Polany (poczta Mikołajów) ma umyślnie na nasienie 
nprawianego 3—dletniego siemienia około 200 korcy na 
sprzedaż, i to siemienia nieustępującego w niczem ry- 
gajskiemu, które zreszta często zawodzi, więc komteja 
poleca producentom, aby u niego zapisywali sobie na- 
sienie na posiew. Korzec kosztuje 20 złr. z dostawą do | 
Lwowa (do biura komitetu Towarz. gosp.); worki liczą 
się osobno po 70 centów. 

P. Hudec ofiarował także bezpłatnie 10 korcy tego 
nasienia do rozdania między włeścian daremaie. Za ten 
dar wspanńinłomyślny wyrsaiła mu komisja przes po- 
wptanie z miejsą. należne ugnanie. Zgłaszać się b to 
należy do niego wprost Zza poign oddziałów 
pow. Tow. gosp. 

Następnie odczytał hr Kdward Dzieduszycki, który 
ż uznania godną gorliwością zajmuje się sprawą lnu, 
wypracowany przez siebie projekt zawiązania akcyjnego 
Towarzystwa uprawy i przemysłowej wyprawy lnu i 
konopi. W tej materji zabierali głus pp. Hudec, Mernno- 
wicz, Henzel, Petrowicz i Darowski, a rezuitatem dysku- 
sji była dehwała, odesłać elaborat hr. Dziedustyckicgo 
do rozbioru eęsubnej podkomisji, złożonej z pięciu człon- 
ków. Na wniosek p. Merunowicza postanowiono, ż6 ta 
komisja ma obowiązek rozbierać wszystkie przedłożone 
jej od kogokolwiekbądź, dotycząca tej sprawy projekta. 
Wybrani są du niej pp. hr. Dzieduszycki k., Hudec, 
Brauer Petrowicz i Darowski. 

Termiu do praedkładania projektów - ustanowiono 
do 1. maja, a podkomisja ma wygotować sprawosdanie 
do 15. maja br. 


Wyciąg z protokołu posiedzenia komitetu ga- 
licyjskiego Towaraystwa gospodarskiego z duia 8. 
lutego b. r. Przewodniczący: wiceprezes Towarzystwa. 
Obecnych 4 członków komitetu. 

1. Zapadłą na jednem z poprzednich posiedzeń ko- 
mitetu uchwałę w tej osnowie: „aby pozostały po da- 
wnej komisji Wydawnictwa dzieł dla ludu zapas ksią- 
żek, rycin itd. odstąpić Towarzystwu przyjaciół oświa- 
ty ludu za zwrotem kwoty 180 złr. 35 ot., jako należy- 
tości za wydrukowanie owych książek, dotąd alezapła- 
conej*, uchwalono uzupełnić w tym duchu, iż Towarzy- 
stwo w mowie będące, może pomieniona kwotę w mia- 
rę swojej możności ratami niszczać. 

II. Zatwierdzono osnowę sprawozdania Komitetu za 
czas od 15. czerwca 1868 do końca stycznia 1869 r. i 
nchwalono wydrukowanie onegoż, celem rozdania człon- 
kom Towarzystwa na zgromadzeniu ogólnem. 

UI. Uchwalono proponować zgromadzeniu ogólne- 
mu na członka honorowego Ks. Leona Sapiehę, a to ze 
wzgledu na jego zasługi w sprawie utworzenia, podnie- 
sienia i utrzymania zakładu Dublańskiego. 

IV. Ustanowiono porządek dzienny 87. agromadae- 
nia ogólnego, zwołanego na dzień 11. lutego; przyczem 
porozdsielano odnośne czynności pomiedzy puszczegól- 
nych członków komitetu. 

V. W sprawie odznaczenia przynależności właści- 
wych terytorjów galicyjskiego Towarzystwa gospodar- 
skiego z jednej, a Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
krakow skiego z drugiej strony, pod względem uprawnie- 
nia do poboru subwencyj, przeznaczonych na cele go- 
spodarcze, udzielanych z funduszu ck. ministerstwa rol- 
niczego, postanowiono w ślad dotyczącego reskryptu 
tegoż ministerstwa porozumieć się w tej mierze poufnie 
z Towarzystwem krakowskiem, i uczynić mu równocze- 
śnie odnośną propozycję. 

VI. Sprawę zapisu na cele ntworzenia stypendjów 
w szkole Dublańskiej, uczynionego przez ś.p. Auakleta 
Bohdanowicza, tudzież w związku z tą sprawa będące 
odmowne orzeczenie ck. dyrekcji skarbu, co do uwol- 
nienia tego zapisu od opłąty rządowej, odstąpiono Wy- 
działowi krajowemu z prośbą o załatwienie obu tych 
Bpraw w jego własnym zakresie działania, 

VI'. Uchwałono rozpisąć konkurs na posadę profe- 
Bora nauki rolnictwa w szkole gospodarstwa wiejskiego 
w Dublanach, a to skutkiem opróżnienis takowej przez 
ustąpienie dotychczasowego profesora, p. Żelkowskiego 

VII. Na wniosek oddziału rudeńsko-grodeckiegu o 
zmianę ustawy gorzelnianej z r. 1865 w REL T TEN SWO ZU NA DIP KACA TES SOOT kierunku, 


złoczyńcy znajdowali się na jego strychu, zakwa- 
terowani tam przez panią forszteherowę i Milcię, 
ŻE pili tam jego kawę, palili jego schwarz-drei- 
kónig, czasem nawet z własnych jego fajek, i o 
zgrozo ! przebierali się czasem we własną jego, 
najsekretniejszą bieliznę ! 

Czasem znowu, gdy o szóstej z rana cała 
urzędowa ekspedycja, z żandarmami, z wojskiem 
1 z kajdanami w kieszeni, wyjeżdżała do Głębo- 
czysk, albo do Małostawie, albo jeszcze gdziein- 
dziej, w celu zrobienia najściślejszej rewizji w 
tamtejszych dworach, i kiedy o szóstej wieczór 
cały ten aparat państwowo- policyjny przywożono 
napowrót do Capowic, bez żadnego połowa: ani 
forszteher, ani nikt w Świecie nie domyślał się, 
że poprzedniej nocy mały żydek capowicki, 
Szłojma, odbył już był tę samą drogę, z kartecz- 
ką, wystosowaną do W. pani Kuderkiewiczowej, 
alba do p. Bzikowskiej. tej treści: „Jeżeli Pani 
Dobrodziejka ma jeszcze na sprzedaż to masło, o 
którem mówiłyśmy w niedzielę, to proszę mi je 
przysłać jutro rano o Gtej. Z uszanowaniem* itd. 
Jeden tylko Szlojma uważał, że zwykle rewizje 
obierały sobie tę samą drogę do wyjazdu, któ- 
rą on wracał — ale Szlojma i z natury byl ma- 
łomownym i miał inne jeszcze powody do mil- 
czenia, 

Tak to i najwięksi politycy nie mogą być 
pewni, czy plany ich nie będą pokrzyżowane 
przez najbliżej nich stojące osoby. Czyli Napole- 
on III. może wiedzieć, ażali Eugenia nie mięsza 
mu czasem jego szyków? Pan Precliczek, mimo 
swoich kwasów w żajadku, był wielkim polity- 
kiem, a nie wiedział tego przecie; a nawet pani 
asystentowa nie domyślała się nigdy istotnego 
stanu rzeczy. Później dopiero, ku wielkiemu po- 
ruszeniu opinii pnblicznej w Capowicach, wyszły 
na jaw różne scysje, mające niejaki związek z 
powyżej dotkniętym antagonizmem, iz bohaterką 
niniejszej powieści. 

O bohaterce tej mówiliśmy dotychczas tro 
chę za mało, poświęcimy „Jej tedy miin naste- 
pujący. = (C. d. n.) 


i. 


iżby posiadaczom gorzelń wolno było przedłużyć kam- 

panię gorzelaiaog 0 dni Kilka łab kilkanaście | pore 
kres ostatniego miesiąca— komitet zasiggnął dotyozące- 
go wyjaśnienia od obwodowej ck. dyrekcji akarbu. Oka- 
zało się więc, iż takie przedłużenie dozwolone jegt na 
mocy nastawy z r. 1865 za prostem zameldowaniem w n- 
rzędzie podatkowym, byleby tylko nie było przerwy w 
pędzeniu. Uchwalono zatem odpowiedzieć w tym sensie 
wspomnianemu oddziałowi, a zarazem podać wyjaśnie. 

nie to do wiadomości pp. gospodarzy za pośrednictwem 
Rolnika. t 
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Ostatnie wiadomości. = 
Tagblat potwierdza podaną przez nas już wezo 
raj wiadomość 6 podróży cesarstwa udo - Galisi. 
Podróż ta ma, uasiąpić calkiem pewnie w przę 
ciągu dwu przyszłych miesięcy ; ostateczny tą 
min nie może być. na,razie-oznaczoDy, m | 
ją jednak, że cesarstwo udadzączię w tę. „Poiróż 
po nkończeniu sesji Rady państwa. - ` 

Wedlug telegramu Morgen Post z Pesztu, ja 
nister Gorove podał się do dymiaji, którą jedn śk 
hr. Andrassy nie przyjął, i doniół *o tem *cesf 
rzowi. l 

W Boreghaza wybranym został minister 6 
nansów Lonyay. 

Le Public zaprzecza doniesieniu v powięks4e 
niu korpusu okupacyjnego w Rzymie, z powodh 
mającego Bię tam odbywać sobora. 

Constilutionnel zwraca uwagę Da nadzwy- 
czajne rozdrażnienie dzienników berlińskich s 
które od niedawna znów miotają się ua dzienniki 
austrjackie i francuzkie, tudzież  konsiatnje ten 
szczególny zbieg okoliczności, że” zaczepki fe 
dziennikarstwa północno- „niemieckiego przypadzją 
w porę wyborów w Węgrzech,  którychę rezalta: 
nie może być zachęcającym dla tajemaych ui 
dziei nieprzyjaciół Austrii. 

Kortezy przyjęły ustawę 0 kontyngencie wyj 
skowym (25.000 ludzi) i odrcezyły się do ponie 
działka. 

Rumunia otrzymała nieograniczone prawo A 
ela monety. 

Zaburzenia na wyspach Sporadach (aa nii- 
rzu Egiejskiem) trwają ciągle. pł 


s tag 


—— CCCa 


Telegramy „Gazety Narodowej: 


Wiedeń dnia 27. marca Dzae- 
sza Wiener Ztg. ogłasza ustawą finansową na 
r 4869. 

Neue fr. Presse otrzymała telegram 1 Bru- 
kseli, że w krótce ma się Bismark spotkać z 
p. Beusiem, celem zbliżenia Prus i Austfji 
NS” Presse nie daje jednak wiary tej wiado 
mości. i 
Wezoraj przybył tu wielki książę Włodąj 

cesarz go odwidził. f 
Peszt dnia 26. marca. Pogrzeb 
Bószórmenyego odbył się przy niezmiernym nð- 
toku ludu; pokój wszakże nie został zakłócony. 

Pester Lloyd dowiaduje się, łe prawica 
sejmu węgierskiego robi zabiegi celem. zlania 
się prawicy z lewem centrum. 


CENNIK GIEŁDY. 


we Lwowie dnia 26, marea. 


1 Axcjo aa sElukę. 
Kolel pa Kar, Ludia +. «s ies 
Kolei Lwow. Czern--Jaggy . - : : - 
Banku hyp. galio. z wpłstę A ` 
Papierni czeriąńskiej . . . . 


ił. Listy zastawne sa 100 sir. 


mierz ; 


low. kral gal. w. a. 5% "r "Las" 
Tow. krad. gal. w. a. 4% gł 2 „+ 50 
Banku hyvot. galie. 8: 1|25 


Galic. zakładu Kredyt. włościańskiego 
lit. Obligi sa 100 zir. 


«ulemoizacyjne gali. o soo 1160 
dtto. Wsz. krakuw. a Z Uu 
dtto. Ka bukowió. . . . sę: 

Pożyczki głodow, z p 1386 O 02 |2 

Pierw. kol. gal. K' L. 1.6m.» « . . 

dtto dtto dtto Ii. om, . . - 100 

dtto dtto Lw. Czern. L. owłsji 80 qI 

dttu dtro dtto II. dtto . . . - og 
lv. sionoty. | 

Dukat holouderski >» . . «. » ! 3176 4184 

Dukat cosarski . . . Sys -ie 5182 5e 

Napoleondor . . . . -> « f 8184 F10 

Polimperjat rosyjeki : .-» „|| 10/10 10/25 

Rubel srabruy toszięnim ua. . . "KH 1186 1/92 

dtto papierowy .... 164 1/65 

Banknoty. pol. za 100 zł. pol. «+. «$ 00/0) MIC: 

Talar praski srebrny . . . . . . .{ 00/00 | 0061 

Pruskie bilety kaaowa . . . . . .|| 1/83 1/85 

Srebro 4. . „. a o a Er 133 52 

Towary: Korzec sażji i 170 fot. 7.— z 7.25 
żyta 160 fot. 4.75 do 5.—, jeczmień 14) fnt, 4.00 do 

4.26, owies 100 fnt. 2. 80 do FE kukuraudza I(U fot. 

4.20 do 4.25, breczka 140 fnt. 4,— do 4.29, Koniczyna 

180 fnot. 35.— do 40.—, rzepak 150 fnt. 9.— da 48.60, 


Ininnks 150 fnt. 8.50 do 8.75, groch 180 fat. í £ „Bł do 
5.70. Cetnar łoju 30.50 do 31.—, potażu 13.= do 14.80, 
chmielu 22.— do 25.—. spirytusu 11,75 do 12.— 


wom W W $— 
Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika: 
Udchodzą ze Lwowa. . .0 god. 5 minut 10 rano, 


s a 9.2.0 r »  %0 wieczór. 
a z Krakowa . u ə 1 a 20 rano. 
say O E: P” 4 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa .0 » 8. „ "40 wieczór. 
« .0 . 8 " 32 rano. 
P do Krakowa. o = 2 „ 54 popołu. 
.0 m 6 15 rano- 
Pociągi kolei żel. Li wowsko-Czerniowieckiej. 
Odchodzą ze Lwowa . og.10 m. — rano. 
. <... O0, 10 „ — wieczór. 
e z Czerniowiec .. On 6 „ 25 rano. 
ow e © g 6, 30 wieczór 
Przychodzą do Liw OWA: « * « O „ Ś +; — TANO. 
s sa 04 5 5 — ranor 
a. |do Czerniowiec . o% 8 , —-wieekii 
. .... © s 8 m 14 wiecEór. 
NJ 
F — d = e -pe 
« rwia 1... 
- = a ai 
i ret qi 


-D 


+ 


Do sprzedania lub wydzierzawienia 
wë Lwowib z wolnej sęki fotwark Zieloną 
rogatka zwany, objęteści 58 morgów, po- 
mieszkanie z 15 pokoi, budynki gospodar- 
skie, cegielnia, kamieniołom, sad Owocowy, 
lasek ną własny opał. Wiadomość w miej- 
scu ti właacicićla. 1631 1—1 


m e ER LE-"h IGO 
Inwentarz gospodarski 
a to: 20 krów, 14 koni i narzedzia gospo” 
darcze, do masy spadkowej ś. p. Jūliusza 
y należące, aprzedawane Lutza] i 
ydatyczach kolo Dublan dnia 3. bli. 
tnia b r. i następnych dni, przez pu M- 
czną licytację za lub wyżej ceny, szacun- 
kowej. 1641 1—3 
Lwów dnia 26. marca 1569, 4 
= Strzelbiekk c. k: pptarjusz. 


zKAKAKLKI 
GGIGGGLGLK 


wilda we Lwowie È 
ały 1619 2—3 © 


Czarne Godziny 


powieśówwSPBŁGKEANA przez ; 
Władysława Łozińskiegop 
422 str. w Śc6 2 złe. CO ct. w. a. 


_ Prof. Wilh. Piitza 
_ Rys geografii 
i historji. powszechnej 
dla klas wyższych 
Tom II. Wieki średie, 
z 10. poprawnego wydania piemieckie- 
ku tłumaczył 

Łucjan Tatomir: 
I. połowa str. | — 128 i mapka Germanii. $ 
Pena ga caly tom (około 250 str. z $ 
dwiema mapkami) ełr. 1.40. 


Nakładem Karola 
wys 


|] 

Najnowszy wynalazek praktyczny 
do znaczenia samemu sobie bielizny: 
1.stampilia x Zliterami 30 ct., 1 flaszeczka 
farby mieamywalnej wraz z poduaszeczką 

ot.: mumera astura po 6 ct.; korony. po 
40 ct.; 1 monogram ze atampilia 90 ct.; — 
Erzyr ady do zwilżania stampilii, pr a- 
sy Wycłokania pieczęci, pieczątki, tu- 
dzież ione wyroby grawerskie wykonują 
się jak najezyhecj. 127) 16—20 

Papier listowy biały 1C0 qztuk 35, 
56 ct.; gruby, angielski rąbkowany 75 ct., 
różne-koloruwy 60 ct.; AA 100 sztuk 
83, 00, TES, rt. wytłocze- 
nie monogramu na papierze listowym i na 
kopertach 45 ct.; marki pieczątkowe 25 ct. 

Marki piecząrkowe z nazwiskiem l miej: 
soem dłamkęssiągują alr £:20; kawy mizyło- 
we i00 sztuk gs | CZ, ble ct, 
lakierowany ' 85 tt. — Zlecenia za przeka“) 
zem pocztowym. 


BETELHEIMA sklad galenteryjny « 


xyz Wiednia, Gawtenbaugsseilschaći. 
SZNURÓWKI PARYZKIE 
w największym wyborze i 
1182 w magazynie nu 
Rudolfa  Sohwarca 
„'(plao Katądralny |. 25.) 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyróbtowarsystwa w Ametyce poftdniowe 

| Liebigs atract of Maat Company, 
którego-dobroć i prawdziwość zaręcza 
=- maD. baron Liebig, 
jest nójlapszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekouwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego. 
> Tego EE em Kay 
ort w puszkach kamiennych po 
a Te i ye funta do apteki AE 
„Gwiazdą* 1091 22—4 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Gwa- 
Ilu- 


rantuje. 
strowane 


śm mw Wiedniu 
egpoldstadt, Miesbachgassa 
‘gegenüber: dom Atgarien. 


SYROP Z NADFOSFORONU 


2P GR 
Postfteżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwsiają uważać ten środek specyficzny 
ako najskuteczniejszy na s uchQty, słą- 
bości łuc i naczyń oddecho- 
wych. Jest to wyborny środek na upor- 
esywy kaszel, grypę, astmę ina 
słabości nsczyń p owietrznych 
płne (bronchites): Uspakaja kasel; pod 
jego wpływem potnienie ustaje I 
chorzy szybka powraczją do po- 
śądanego zdrowia. — Każdy fisko- 
mik opatrzony jest podpisem: „Grimault et 
CY 19—32 
Dostać możną: w Krakowie w aptekach 

p. Brunona Mu :we Lwowie w apte- 
kach pp. Zygmunta 


MAULT EU A aP 


PEKARA: w PARYŻU 


materjalnym Bim SPU W a 


GAZETA NARODOWA z dnia 27. Marca 4869. 


Hamburgska loterja miejska. | 
TVE sa ris 250.000 
100.000 
30,000 
30.000 
20.000 
15.000 i wiele pomniejszych. 
Plany ciągnienia na żądanie wysełają się bezpłatnie nawet bez jednoczesnego. za- 
mówienia, Cięgnienie I. klasy dnia 14. kwietnia. 
Rrzytem polecamo: Cełą losy „po zir. 3-50. półlosy po_zir. 1.75, ćyierćlgsy, po 90 et. 
l Losy na wszystkie (3 klas) ciągnienia: Cale losy zir, 35, pół-losy złr. 37.50. 
cwierć-losy zir, 19, ósemki ztr. 9.50. 
Jóż. Buseck bankier w Haniburga. 
Losy te tylko w cryginele wydają się przezemnie i nienależy mićszkć i 
takzwanemi promesxini. 1642 


JAKOB KRONFEL 


$ 
Jubiler i złotnik, oraz i taksator 


przy Filli ck. uprz. Banku dla obrotu ogólnego (dawniej Filia c. k. uprz. 
austr. Zakładu Zastawniczego) we Lwowie, 
poleca wzgłędom Szanownej Pobliczności Bwój 
przy ulicy Pojezuiekiej pod 1.232, w domu pana Józefa Bręuera naprze- 
ciw dema Karnickich, nawo nrządzony i otfcie zaopatrzony 


skład najmodniejszych towarów złotych 


i kosztowności, 
tak wł:snego wyrobu jak i z pierwszych fabryk zagranicznych, po cepach naju- 
miarkowańszych. 1492 4—Y 
Wielki wybór korali w najlepszym gatunku tak w sznurkach jak i 

w garnityurąch. 
ażdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznis szybko i tanio. 


ch z 
1% 


OGLOSZENIE. 

C.k. urząd pocztowy w Bukowaku (pod 
sapokiem) potraebuje ekspedytora. Biiższą 
wiadomość i wsrnnki udziela się -ns listo- 
wne zepytanis. 1638 1—1 
D kowskiego jnż się rozpoczął w Prze- 

myślu. Przedpłata trwa jeszcze do 
końca kwietqiy b. Ty 16:9 2—2 


Potrzebny jest dla zakupna wielki 

© 4 © . e 

Majątek ziemski 
w najlepszej glebie podolskiej. 
Szczegółowa warunki z najdokładniejszym 
opisem gledy, lasów łąk, położenia, zasie- 
wów, wymłotu, podatków, ciężarów, dłu- 
gów. ceny, wypłaty etc. etc. przyjmuje dum 


komisowo-handłowy L. Sroczyńakiego w 
Krakowie Rynek 36. 621 2—3 


Jego Excel. ministrowi rolnictwa i ro- 


okczentantom krajów do nwzględnie- 
nia poleca 
zoskomity ze względu na dwudziestol tnią 
praktykę własny wynalązek i system w bu- 
downictwie wodnem 


Architekt i mechanik, 
Irrygator i drenarz, 


Dr. Agtoni Mathias-Fermann. 


Zupełnie nowy system ten wyzyski- 
wania siły wodnej dla wpraw'aaia w ruch 
najrozmaitszych zakładów i młynów, tuk- 
zwanych amerykańskich premiowany był 
na wystą wie paryzkiej Złotym medalem. 

Największą jego zaletą jest, oprócz 
znacznego pomnażania siły wodnej, znako- 
mita .oszęzedność kapitałn nakladowego 
Imałarjałów, tudzież kosztów administra- 
cji i doząrowanis. 

Posiąda zatem wszelkie środki techni- 
czne do podniesienia do bajecznej wyso- 
kości przemysłu, znżytkownjącego siłę 
wodną, zastępując nawet siłe pary, gdyż 
do wielkieh maszyn od lokomohilów dv kie- 
ratów daje się zastosować. 

Przyrząd mój usuwa przerabianie kól 
wodnych i nie wymaga przeprowadzania 
kosztownych, A czssem nawet niemoże- 
bnych kanałów i mtynówek, chuciaż siłę 
wody może podnieść o 100, 400, a na- 
wet 700%,; czyni więc zbytecznem uży- 
wanie siły pary, która powoduje niszcze- 
nie tasów. 

Polecam się zatem nietylko całemu kra- 
jowi, sle i zagranicy; nietylko znaczniej- 
szym práfdajabioneom , ala= i- daierżawgom: 
wodnych zakładów i młynów wiejskich, 
podejmując się udzielać rad, robić projekta, 
niwelacje, sondewania, plany, pomiary itd., 
tudzież dozorować wykonanie, poręczająe 
rezultaty. E , 1610 2—9? 

Adres: Autoni Mathias-Hermann, in- 
żynier oywilny, Brzeżany, Galicja, cesar 
stwo Austrjackie 


Dr. Pattiaona 


Wata na gościec 


łagodzi bszzwłocznie i leczy szybko 
gościec i reumąatyzmy 
wszelkiego rodzaju jakoto: bole w twarzy, 
piersiach, ból gardła i zębów. gościec w 
głowie, rękach: i kolanńch, szarpanie w 

członkach, ból w krayżach i udach. 

W paczkach po 70 cat. i półpaczkuch 
po 40 cnt. dostsó można we Lwowie u 
aptckarza Piotra Mikolazza, w aptece pud 
„Srebrnym orłem* Zygmunta uckera iu 
J. F. Kleina wdowy nr.'232 m. 1320 5—8 


Dobra tania porcelana. 


Serwis stołowy na 6 osób, 40 sztuk — 
złr. 8%, 10, 11. 

Serwis stołowy na 6 osób, w modnym 
gatunku — złr. 12, 13, 14. 

Serwia atołowy fasonu francuzkiego iau- 

Serw kielskiego — złr. 15, 16, 18, 20, 25. 
is stolowy na 12 osób, złr. 20, 24, 

Serwis herhącia 
zir, 6%, 4 5 6, 90 


8 i ; 
SEIS e a eh na 12 oBób 


Ładne artykuly ps g 1 
świątoczne ad ct. igi ian 
Doskonaly kit porcelanowy 25 ont. ay 
lepszy proszek do czySzczenła 10 ct. 
u 
tadt, Nagler- 


J. POY, Stii Ne 5 W Wiedniu. 


Zlecenia za przokssem pocztowym. Opa- 
kowanie jak najtańgze. 1274 10—12 


z 'Właścicięl : Jąn Dobrzański. 


í asiona pastewne wypróbowanej do- 
4 broct po cenach przystępnych dla 
rolnictwał 

Marebew. (Altringham) olbrzymia bia- 
ła pastewna 120 fnt., fuat po 60 ct. 

Daciillis glomerata (Traws kupkowa- 
ta) do koniczyny, 10 korey. orzec po 
20 gir, 

Rajgras (Avena elatior) znosi posusz- 
ny klimat, do koniczyny, L} korey. K orzec 
po 15 zir. t 

Izatis (Urret) w kwietniu. kosi Się do po- 
dojn 4 razy do roku, 4 korce. Korzec po 13 zir. 

Opakowanie i odsyłka kołeją i pocr- 
tą za zaliczka uskntecznia się szybko. By- 
szów poczta Marjampol, Zsrząd gospo- 
darstwa E. H. 1620 3-: 


ruk Teologii pasterskiej ks. Józ. Kru- 


s a * 
Cierpiącym Byfilistycznie, na genita- 
lia i na rupturę 


udziela ustnie lub liatownie rady już od 94 lat 
lekare specjalny, Dr. W. Gollmann, w 
vviedniu, Tuchlauben Nr. 18., u którego ró | 
wnież nabyć Można 14. wydanie jego „Poradnika | 
we wszystkich słabosciach płciowych“ za nadesla- 
niem 2 złr. 50 ent. 1282 10—12 


i najpraktyczniejszy 


| Ji Najnowsza 


wynalazek -B 


Ekstrakt mleka różanego. 


Lxstrakt ten posiada znakomity przy- 
miot (co dotąd nie mogło być osiąyni(- 
tem), iż wszelkie żółte i czarae plamy, 
którg często po pologu występują, tudzież 
wszelkie wyrzuty skórne, wegry, 
pryszcze, piegi, jak również w skutek 
użycia bielidła powstającą szorstkość skóry 
szybko i bez śladu usuwa; twarz bezzwło- 
cznie przybiera naturalną świeżość, delika- 
tny, lekko różowo zabarwiong cerę, która 
ntrzymuje się do narpóźniejszej starości. 

Zwracamy przytem uwage Szanownych 
dam na to, iż środek powyższy nie jest 
żŻaduem oszustwem (jak wiele innych 
wysławianych kosmetyków, jakoby posiada- 
jących wyżej przytoczone przymioty), ale już 
po użyciu pierwszej flaszeczki skntek jest 
widocznym, © czem mogą przekonąć najle- 
piej zaświadczenia dam, które go używają. 

Cena wielkiego flakonu wraz z gąbka 
2 zir.; małego flakonn wraz z gąbką I złr, 
20 ent.; opakowanłe 30 cat. 

Główny skład: W Wiednia Maria- 
hiifatrasse Nr. 86 bel R. Bnresch. 

Dia Galicji we Lwowie w. aptece 
ZYGM. RUCKERA. 1434 6—6 


Widelce stołowe 


Oprócz tego lichtarze ręczne. obcęż 
kubki na i 
stołowe. 


(O 


U 


od zir. 2—5, termometry od złe. 


Broszki od cot. 20 do ziri 1:50 za sztukę, kólczyj 
cat. 10 do złr- 1.50, 420 


nr kawowy ną 6 osób, 


Jej 


1122 7—2? 


z > s 
Widelce całkiem metalowe ze srebra alpakowego tuzin od złr. 13 do 19. i 
i do cukru, wazy na cukier, cukierniczki i pieprzniczki. koszyki na bułki i owoce. puszki na pieprz i aol 
a, tace serwetowe, gąsiorki na wodę, zwierciadła taa etowe, podstawki na noze i widelce, czajniki, imbrykt'na kawn, mleko i śmietaikę. zastawy 
to wszystko jesteśmy zawsze jak najlepiej zaopatrzeni. 
Nadto mamy wielki skład towarów bronzowych i p ateryjnych na wszeliiega rodzaju prezenta akcydensowe, mianowicie: 
i = E- ki na zapałki i krzesi f 5 Jaski A e 
Przybory do pisania od zir. 150—10, zagary od złr. 8—16, przechow $ l krzesiwa od cat. RA da zlr. 3.50, ciężarki. na papiery od zir 1—3. popielniczk 
„4, podstawki ua zegarki I kOszŁowNOŚCI ud zlr. 1.50 -159, poduszeczki na igły od zir. b- pani > 


k 


ki od cat 10 do zir. 2.50; jeden garnitur: 
s: szpinkowe od cnt, 20 do złr. I 


k nasz, siór i tasi a ) A 
Upraszamy 0 baczną uwagó na cenni = Alory umieszezamy co miesiąca raz w tym dzienniku, w cznniku tym bowiem dla dogodności Sz A 
wnych naszych odbiorców każdy artykuł wraz z ceną dokładnie jest wyszczegolniony, aby, ułatwić zamowienie.- 5 p'a 


Rozsyłka odbywa sie i za przekjązem pocztowym. (Cenniki doręczają się na żydanie gratis. Artykuly. któreby nieprzypadły do gustu, zamieniają się 


w e 
podaje do publicznej wiadomości, że 


od t. listopada 1867 począwszy stopę z8/:6 na 4), 


m m m w mo M A A A 


'Redaktor odpówiedżialny : Platon Kostócki, 


z W 


Każdy grający na loterji może wygrać terno. 
Serdeczkg wyłażam wdutęczność panu profusorowi H. K. v. Orlice w Barlirie, Wilhel m- 
strasse 125, prłez którego raeczywiście , 

praktyczne instrukcje loteryjne 
powyższy napis sprawdził się na mnie w przeciągu krótkiego czasu, gdyż podług tych 
instrakegj na PRO vr ciąguienin d.6. lutego b. r. wygrałem terno z numerami 24 
25, 79. Wszystkim, którzy chcą polepszyć sobie byt swój, 2 własnago doświadczenia mo. 
ge radzić, aby się z zamfaniem udali do rzeczonego pana, któremn jeszcze raz serdseznie 
dziękuję za wszystkie rady, dawane mi w moim interesie. 1518 1—2 

Tryegt. M. Pirano 


SINGERA 


nowa familijna 


MASZYNA do SZYCIA 


z tkackiem czółenkiem 
(wcale nie haczykowa maszyna.) 


Nads. p wynalazek Singera Manufacturing Comp. w 
Tk. Masz 

ciu anizeli wsz 

wyjątku. 


yna ta zaleca się znacznie większą łatwością w uży- 
ystkie współzawoduiczące maszyny do szycia bez 


Główny skład. 1346 14—20 

WW Kern LIE Opernring 13. 
Skład główny dła Galicji wa Lwowie, ulica Sykstuska |. 131.7 
Scherz 4: Friedländer. 
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W największym wyborze i po najtańszych cenach otrzymał 


MAGAZYN 


A. STEIFA Synów 


na sezon wiosenny: 
Parasołki materjalne i drewniane mniejsze i większe od 
złr. 1.80 do złr. 10. 
Krawatki i Szaliki jedwabne. 
Obuwie męzkie i damskie. 

Sznurówki paryzkie od złr. 1.80 do złr. 7. 
Rekawiczki pragskie męzkie i damskie. 
Rękawiczki paryzkie Jouvin męzkie. 

Parfamerje we wszystkich jakościach wiedenskie i Za- 

graniczne. 

„ Dywany, koce, gobelinowe kapy na łóżka, bety, laski, 
siodła, poiczochy, szkarpetki, czapki, kapelusze, torby, kufry, 
wszelkie przyrządy podróżne i inne tysiączne artykuły. 

„Zamówienia listowne w najkrótszym czasie jak najaku- 
ratniej uskuteczniają się. 1484 7—9 4 


4 


Aaprolokolowana marka 7 
ochrony w kolorze zicio ym > U w 4 Z T A S, 
i złotym. c. k. patentowane specyficzne 


MYDIO «i UST 


Jedyny ten racjonalny środek tak do 
czyszczenia , jako też «utrzymania. aqbów, 
używą się z wielkim skutkiem zamiast różnorodnych wód 

podobnego rodzaju. 
Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 zir. w, a 
Do każdej dozy tego mydła dodana jest broszurkal 


pouczająca o użyciu, napisana przez dr. C. M. Fabera le- 
karza przybocznego $. p. cesarza Meksykn, pod tytułem, 


„Anleitung zur ralionellen Pjlege der Zähne u, des Mur dss,“ 


EW Dostać można w niżej pomiegiouych składach, również we wszystkich znacsnie:- 
rzych aptekach i handlach galanter.: we LWOWIE w apt. p. J, Zarzyckiego I A, Ber- 
linera, w Krakowie u J. Jahna, w Stanłsfawowie w apt. Ferd. StecherA, w 
Czerniowcach w apt. Alta i Krzyżanowskiego, w*Białej n Józefa Huausa 
i w handlu galant. R. Fiałkowskiego, w Krakowie w apt. Adofa Ałeksa Nd r e- 
wieza, — August Klein. c. k. liweraat nadworuy, Wiedeń, Graben, 20. 

Dla pomniejszej sprzedaży dają się znaczne korzyści. 1051 14-9 


E>erwsza c. k. uprzyw. 


Fabryka wyrobów ze Srebra alpakowego, bronzu, tudzież biżuteryj 


* z 4. . 
m "Ra WAR Z i sS iedni 

WW. MiEzna* Ea WaARZR WR mM aa e w Wiedniu. 
Skład fabryczny : 
poleca w największym doliorze przedmioty kościelne dla wszelkich wyznań; w ogółe przy Wszystkich poniżej wymienionych wyrobach ze srebra: 
alpakowego (którego podstawą jest metal bialy z powłoką ze srebra 13. próby) 4em; „Każdemu 10letnią gwarancję. d 

Pochwały ze strony duchowieństwa i Szauowiej P. T. publiczności aq najlepszy'n dowodem rzetelności towaru. 

Łyżki stołowe ze srebra alpakowego łuzineod zir. 15 do 19. 


Łyżeczki do kawy ze srebra alpakowego luziu od złr 8 do Q 50. 
Nóże stołowe ze srebra alpakowego tuzin od złr. 1200 do 16.10. 


Stadt. Kohimarkt 10, 1453 3—9 


Chochelka ze śrehra alpakowego sztuka od ztr. 280 da 3 50. 


Uhochla o. o, a 550 „6.50 
Lichtarze sIolowe zn sreb. afpak. para 350 7 14.50. 
12.90 „16.70. Zyrandole Sr. alp. drutn. na 2 świec, 3ram. na 4 świec. para od zir- 14:67—50. ” 


Menazerk| ią ocet i.oliwę ze Srebra alpak, sztuka od złr. (l da 30. Dr, 


T) 


amk grali KEF 
HzwankT oa aR ramki na fotogralie ad zle. 1—-20. 
broszka i kolczyki od złr 1—0, guziki maskietowe i półkoszulkowe od 
50 za sztukę. branzolely za sztukę ad cul. 50 do zir. ? 


Filia-c. k. upr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 


LWOWIE 


podwyższyła, i 


0 
Htowe ASYGNATY KASOWE 
z S$dniowem wypowiedzeniem wydaje i że wszelkie 
w obiegu znajdujące się ASWGNATY KASOWE 
od powyższego dnia począwszy 
- po & od 400 iza Sdniowem wypowiedzeniem oprocentowane sa. 


